
ROK XIV. kr. 155 4P31) WILNO, środa 1 czerwca 1939 r.
Pismo nie jest datowane naprzód.

Cena 15 tr

KURIER WILEN1K
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

Pożar Dworca Głównego
u o  W a r s f z a w i e

Widok z 5-e0O pietra naprzeciwko dworca. — Perypetie p o d a t ­
nych oczekujących na ranne pociągi. — Przyczyna pożaru?

( H ' r a i e m o  n a o n n e g o  ś w i a d k u )
Mtode małżeństwo doktorostwo 

ft zatrzymaj; się w  p cn sjon ace  p. 
Słesi kiej na piąłym  pię-nze t>rzj* Al. 
Jei azołinłskńch vis a vis Dworca 
Głównego. W czoraj przed godz. siód­
m ą rano zbudziły ich niezwykłe 
eferwomk' dochodzące z ulicy. Ponie­
waż mieli tego dnia rano wracać p 
pieszinym pociągiem o godz. 9 z minu 
tan i do W ilna posianowdi wstawać.

Na dzwonki na służbę nikt się nie 
zjawiał. Po Obsunięciu rolety , otwo 
rżeniu okna do pokoju  wdarły się kłę­
by dymu. Okno wychodziło na bocz­
ną ulicę zasnutą dymem od  serony 
ad. JeroEiolLmjSitich. Nie zwlekając pan 
etwo R. udali się do tej części pensjo 
oaitu której okna wychodziły na aleje. 
Gały personel pensjonatu i większość 
g o so  znajdowało się przy okiiach. 
[Wszyscy byli tak poch łon ięć widowi- 
aki-emi, że nie reagował’ na nic co się 
działo wewnątrz pensjonatu. Służące 
dosłownie ogłuchły na nerwowe 
dzwonki budzących snę pensjonariu­
szy i nawet wzbudzająca postrach 
wśród personelu k :ero wmczka nie mo 
gła ich wyprowadzić z tego stanu za­
patrzenia się w  inoże płomieni.

W  tym m iejscu popełniliśm y prze 
sadę —  poprawia się pani R. Nie by­
ło prawie zupełnie ognia, tylko m nó­
stwo czarnego skłębionego dymu. 
Dym  ten wydobyw ał się poczynając 
mniej więcej od połow y wysokości 
W/jnmsizomego gmachu i obejm ował 
całą jego górę

Mnóstwo straży ogniowej. Straża­
cy wzbudzający podztiw umiejętnością
1 lekceważeniem niebezpieczeństwa
uwijali się po tonących w dym ie ru­
sztowaniach. 2  m oto-pom p tryskały 
n  e wiary godne ilości wody- Zdawało­
by się, że tego starczy, aby zatopić na 
wet tunel pod dworcem. Silny w !ałr 
zwiewający dym w kierunku Chmiel­
nej i na krańce starego dworca od 
Chmielnej urn udiniał jednak pow aż­
nie również i kierowanie strumienia­
mi wody, które na wysokości najw yż­
szych kondygnacji dworca były w 
spo>ób widoazny rozpylane i ziw':evTa- 
ne w bok przez wi< kurę.

W  pewnym momencie huk i zwięk 
sznny obłok dymu dały patrzą*, ym 
znać o  zapadnięć,u się części gmachu. 
Na noszach wyniesiono jednego ze 
strażaków. Dym pow oli zaczął się 
zmniejszać. Po godzinie wkloczn.e po 
żar opanowano i ukryte wewnątrz 
gmachu źródła dymu zaczęły wyga­
sać

Państwo R. przed godziną 9 usiło­
wał: zajechać na Dworzec Gówny od 
Chmielnej. Poinform owano, że żaden 
pociąg z tego dworca nie ooej . :ie. 
Odesłano na dworzec Wileński,, z W i­
leńskiego na W schodni z Wschodni.e 
go na odanskii. Z dworca Gdańskiego 
pociąg faktycznie odszedł chociaż z
2 godzinnym opóźnieni em i drogą okól 
ną ani.i linią średnicową. „T o  opóźnie­
nie to całe nasze szczęście —  infor­
mują państwo R. — inaczej spóźnili­
byśmy na poaąg. Na taksówki wyda 
kiśmy przecież przeszło 10 złotych i 
czasu straciliśmy nie mało na te od­
wiedziny aż czterech dworców. Ale co 
Znaczą te pieniądze wobec strat wsku 
tek pożaru Spóźnienie w rezultacie 
''kazało się małe, bo pociąg rozwinął 
‘ antastyczną szybkość i do Wilna 
Szybkością nadrobił całą godzinę opóź 
hienia11.

N*ie tylko państwo R , ale jak on* 
twierdzą zarówno inni podróżni nie 
odradzali ani zdenerwowania! ani 
Przygnębień a, oczekując na opóźniło 
hy pociąg i szukając pociągu.

Dawrnło się obserwować humor i 
fantazję. Do wszystkiego trzeba się

przyzwyczaić. Taiki pożar to przecież 
j-akgdyby proioa generanna, niechcący 
zaiittscenitzowana, kto wie może w prze 
de dniu w ojny. Doświadczenia nie 
pójdą na marne, a ludność w Polsce 
na szczęście umie się przystosować 
do sjduacyj wywołanych stanem wyż 
szej konieczności.

Służba inform acyjna niedomaga 
ła na kolei tylko w pierwszej chwili. 
Już przed odjazdem  pociągu z D wor­
ca Głównego, głośnika oznajm iały po­
dróżnym z jakiego dlwiorca, jakie po 
diągi odejdą i kiedy. Znać było cał­
kowite opanowanie sytnacji.

***
Największe zainteresowanie w 

związku z pożarem oczywiście budzi 
jego przyczyna Urzędowego jstwier- 
dlzeniia jej z pewność ą zbyt prędko 
hie otrzymamy. Domysły prasy po­
południowej warszawskiej (podaje

i Szczegóły poiaru podajemy na sir. 3/,

my na stronicy 3) m ówią o zajęciu się 
łatwo palnych materiałów izolacyj­
nych (izolacja korkowa śeiau) od  p ło­
mienia palnika wodorotlenowego, uży 
wanego przy spawaniu wiązań gma­
chu metalowej konstrukcji. Plotka 
żądna sensacji o posmaku skandalicz­
nym oczyw iście chciałaby fu widzieć 
czyjąś złą wolę. Nie brak i  takich 
którzy pożar franc uskiiego parowca, 
zatonięcie dwóch łodzi amerykańskiej 
i angielskiej, oraz wczorajszy pożar 
chcą ze sobą powiązać w logiczny 
związek przyczyno svy.

W  tej ch wilii nie ma podstaw, aby 
do tego rodzaju przypuszczeń ustosun 
kow yw ać się poważniej, toż do rekor­
dowej popm stu plotki o.... rozstrzela­
niu Jarossiego, aresztowaniu Ordo­
nówny liitp. O tym iak powstała napi­
szemy wkrótce nie felieton, ale już 
poprostu romans kryminalny.

sic.
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Otwarcie nadzwyczajnej sesii sejmu
KOW NO. 6. VI. W  dniu dzisiej­

szym prem ier gen. Gztrnius dokonał 
w imieniu prezydenta Republiki ot­
warcia nadzw yczajnej sesji sejmu. W  
przem ówieniu swym prem iei wezwał 
sejm do ścisłej współpracy z rządem, 
a jako główny zakres pracy wskazał 
na zmianę budżetu na rok bieżący. 
Poza tym na porządku dziennym fi­
guruje 5 p on, niej szych projektów  us­
tawodawczych

Przyjęty w styczniu preliminarz 
budżetowy na rok bież. był zbilanso­
wany w w ysokości 368 mil. litów. O- 
derwauie obszaru kłajpedzkiego spo 
w odow ało konieczność przejrzenia 
go. Początkowo projektowano reduk­
cję wydatków o 50 mil. litów. Osta­
tecznie jednak projekt rządowy prze­
widuje zmniejszenie budżetu tylko 
o 27 mii. litów.

Nemieckle pretepse do Gdańska
t: ufądu prze^ódcy służby pracy w R e s?y

GDYŃSK, (Pat). 'Przewódra służ­
by pracy Rzeszy Hirl, baw iący ostał 
m o w Gdańsku, wygłosił na zebraniu 
w hu ii targów gdańskich przem ów ie­
nie, w którym  zaznaczył m. in., że 
narodow e Niem ej dążą do pokojow ej 
w spółpracy.

Naród niem iecki nikogo nie prag 
nie zlupić, jednak nie chce dopuścić 
do tego, by należące mu się m ożiiwoś

ci przez zazdrość j chciw ość stale mu 
odbierano.

Gdańsk zawsze pozostanie mias­
tem nawskraiś niemieckim, jest nim 
też dziś W  okresie hańby Niemiec 
przyznawał się wiernie do niemiec- 
kości. Naród niemiecki Rzeszy odpła­
ca się wiernością za wierność. Dziś 
Gdańsk wie, że za jego przekonania­
mi niemieckimi stoi silny, z jednoczo­
ny naród niemiecki.

WARSZAWA, (Pat). We wtorek 
w czasie przerwy w posiedzeniu sej­
mowym członkowie komisji budżetu 
wej udali się na miejsce katastrofy 
na dworcu kolejowym.

Według opinii fachowców inżynie 
rów straty wynoszą około pól milio­

na złotych a opóźnienie w wykończę 
mu budowy nie powinno przekroczyć 
3— 4 miesiecy.

Podkreślono również fakt, że dol­
ne Kiry nie zostały uszkodzone prócz 
jednego, ktorego przelot w ciągu naj 
bliższych godzin ma być naprawiony.

U z n  im e dla s tra ża k ó w
W AKjZAWA, (PAT). Do Pa,ma Prozy- 

dienita m. st. Warszawy*: stwierdzałem boha­
terstwo i poświęcenie nez granic surazy po­
taniej m. st. Warszawy, biorącej UOizia 1 w 
łaszeniu pożaru Dworca Głównego w War­
szawie w godzinach rannych 6 czerwca rb 
W obec czego polecam panu przedstawić naj 
bardziej ofiarnych i dzielnych strażaków 
do następujących odianaczeń:

2 złote krzyże zasługi, 10 srebrnych

krzyży zasługi 50 brązowymi, krzyży za­
sługi.

Odiznaczem mają być wszyscy strażacy, 
biorący UUZ' ał w oddtziałe ratowniczym przy 
wydubywaiiaiu zasypanego strażaka.

Dekoracja dokonam osobiście na placu 
Marszałka Józefa Pifc,udsikiegc o gudiz. 8 ra­
no dłn. 7 czerwca hr. rannych strażaków de- 
Korować będę w sraitailu.

(—) Sławoj Skłudkowsu 
Minister

Japonie oskarża anjielskicli dyplomatów 
o szoiegostM

Jeden z aresztow anych zm arł od rany postrzałow ej
TOKIO, (Pat). Agencja k)omei do­

nos., że aresztowani w dniu 15 maja 
ptzez żandarmerię japońską pik. Spe. 
ar, attache wojskowy ambasady an­
gielskiej w Gzungking i por. Cooper, 
oskarżeni są o szpiegostwo.

Zwiedzali oni strefę Sajętą przez 
Japończyków.

LONDYN, (Pat). Agencja Reutera 
donosi z Szanghaju, że aresztowany 
6 bm. u Potung przez władze japoń­
skie poddany angielski Tinkler zmarł 
dnia 7 bin. w areszcie na skutek od 
niesionej rany postrzałowej w głowę, 
dokładne wiadomości o zranieniu i a- 
resztowauiu Tinklera nie są znane.

Niemcy zaprotestowały
przeciw  film owi 
am erykańskiem u

WASZYNGTON, (Pat). Jak sły­
chać rzad Rzeszy zaprotestował w ae 
partamencie stanu przeciwko filmo 
wi p. t. „Spowiedź szpiega narodowo 
socjalistycznego*. Kora dyplomatycz­
ne oświadczają, ii odpowiedź Stanów 
Zjednoczonych brzmiała w ten spo­
sób, że rząd zgodnie z konstytucją 
nie może stosować cenzury ani do fil 
mów, ani do prasy.

#  i ' Z f c W f a t t a G  d e r a o k r s c l R
i Rzesza— dobrodziejka caiej cywilizowanej huropy

( J  e s z c z e  j & d n a  mo&wAu  H i ś B e r a )
BERLIN, (Pat). Podczas uroczys­

tości powitania legionu „Condora“ w 
Berlinie, wygłosił kanclerz Hitler 
przemówienie, w którym zobrazował 
historię współdziałania niemieckich 
sił zbrojnych z wojskami gen. Franco

Po zwykłym ataku na demokra­
cje zachodnie które uie chc/ały przez 
eałj czas wojny domowej zrozumieć 
właściwych iistcncyj niemieckich, kan 
clerz Hitler oświadczył, iż udzielając 
pomocy narodowi hiszpańskiemu 
walczącemu * l<olszewizinem( widział 
w tym najskuteczniejszy sposób za- 
lv /, uczenia ir. eietów uie tylko Nia 
mieć. ale i całej cywilizowanej Eu­
ropy.

Międzynarodowe plutokraeje, któ 
ie zrabowały Niemcom ich kolonie,

wszy —  mówił Kanclerz —  wystą­
piło w konkretnej formie w Hiszpa­
nii.

Złożywszy hołd czynom wojen­
nym żołnierzy niemieckich, walczą­
cych w Hiszpanii, kanclerz Hitler os-
m

trzegl „propagatorów okrążati fa" 
przed zamachem na Rzeszę i jej przy 
jaciół i na zakończenie wzniósł ok­
rzyk na cześć gen. Franco, Mussolinie 
go oraz narodów hiszpańskiego i wło-

Rektor nofw ersyteui r y su e g o  
m  i  Wi nie

skiego.

RYGA, (Patj. Jutro udaje się do 
W aiszaw y z wizytą oficjalną nr zapro 
szenie rektora Uniwersytetu J. P. w 
Warszawie, rektor uniwersytetu ryskie 
go, Priiiianis. Pobyt rektora Primatu- 
sa potrwa 3 dni. W ygłosi on w W ar­
szawie odczyt z dizuedziny chemii.

Prze wid. nianc jest zwiedzenie przez 
rektora Primamisa Krakowa, Wilna 
oraz Puszczy Białowieskiej.

Łotoa zerwała stosunki 
sportowe z Litwą

KOWNO, (Pat). Dyrektor Litews­
kiej Izby Kultury Fizycznej otrzymał 
od łotewskiego Związku Związków 
Sportow*ych zawiadomienie o zerwa 
niu stosunków sportowych z Litwą 
Łotysze motywują swój krok nieodpo 
wieanint zachow aniem się publicznoś 
ci litewskiej wobec Łotyszów na mis. 
trzostwach Europy w koszykówce 
które się odbyły w Kownie.

t e  r a m  u  ii
zabezpiecza 33 mil. z ł .  na rzecz Skarbu
KATOWICE, (Pat). „Polska Zacho 

dnia“ donosi: Przed 2 tygodniami we 
zwały sądy śląskie na wniosek Proku 
ratorii Generalnej R. P. spółkę akc. 

są rzeki kanclerz Hitler — najmniej j Zakłady Holienlohego o zapłatę za 
pOWOłaiie do  -------------  — i— l— s , Jifil „„„to 1 n aścr ttiai-hii ipodejrzewania Rzeszy 
o chęć zawładnięcia Hiszpanią. Na­
piętnowawszy raz jeszcze politykę oh 
rążenia Niemiec kanclerz Hitler dał 
wyraz swej wierze w solidarność i 

z Niemcami. Zjakisko to po raz pier

ległych wierzytelności skarbu pań­
stwa. Globalna suma należności skar 
bu państwa od firmy wyo isi ponad 
30 milionów złotych. Wezwań hi byty 
uczynione pod zngr >żcnicm wprowa 
(lz, nia zarządu przymusowego nad

przedsiębiorstwem w razie niedopeł 
nienia obowiązku zapłaty w przepi 
sanym okresie 14 dni.

Gdy v czwania o zapłatę pozostały 
bezskuteczne, sąd grodzki w Katowi­
cach wTprowadził dnia 6 czerwca za 
rząd przymusowy nad całym przed­
siębiorstwem S. A. Zakłady Hohen- 
lohego w Wełnoweu. To posunięcie 
egzekucyjne dotyczy wszystkich nie­
ruchomości. kopalń, zakładów, urzą

dzeń itd. należących do spoiki. Za­
rządcą przymusowym ustanowiony 
został dr Jan Zieleniewski

S. A. Zakł, Hoheuioh^-gu w YVeł- 
niinti należy (lo większy-u , 7ed - 
s'ei<;Oistw na bląsku. Ka-i tuł zakla 
dowy spółki wynosi 24.250.000 zł. 
Gros majątku stanowią kooMnie i 
Maty. Większość kapitału znajduje się 
wT ręk+ci akcjt nariuszy żydowskich 
i niemieckich.
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Ortatnl ; definitywny zaLiiag
Wiceprem. Kwiatkowski o uchwalonej ustawie o oddłużeniu. roitudwa

Na posiedzeniu Sejmu p. wicemini- ( sta ^. W  p o ło w ie  w y p a d k ó w  W zaĆKll- 
Ster inż E. Kwiatnowski wygłosił prze- j j . n / u  p r y w a tn y m  —  w ie rz y c ie la m i
m o «  iende na temat projektu oddłużenia
rolnictwa w którym mówił m. in :

Jeden z historyków „D zie jów  An 
gii-i“ , wspom inając o reform ie ordy­
nacji w yborczej w latach 30-tych ub. 
w. m ówi, że do sprawy tej przed je j 
uchwaleniem  przywiązywano nad­
mierną wagę Opierając się na głosach 
w spółczesnych — przypom ina ów hi- 
sToryk, że zwolennicy reform y sądzili 
iż od nich zacznie się powszechna 
szczęśliwość, przeciwnicy je j widzieli 
w niej skoncentrowane zło, groźne dla 
egzystencji Anglii a nawet m-zmiowi'’ 
szkól średnich sądzili że po dek ona n :u 
tej re form y będą mieli łatwiejszą na 
ukę.

Cytując tę opinię nie mam na my 
śli aktualnej pracy nad ordynacją  
w yborczą. Sądzę natomiast, że wielu 
z nas ulega złudzeniu co do tudżsry- 
ezajnyeh wartości nowes o aktu praw 
ntgo, mającego strukturalnie wzma­
cniać wieś i rolnictwo przy pomocy 
dalszego pogłębienia oddłużenia. 
Po upływ ie jednego lub dwu lat — 
przekonam y saę, że dodając do istnie 
jącyeh już 65 aktów prawnych, ma­
jących  na celu w form ie ustaw, de­
kretów i rozporządzeń dobro zadłużo 
nycti rolników  —  jeszcze jeden akt 
prawny zam ierzonego rezultatu odbu 
do-wy wsi —  odbudow y je j ekonom i­
cznej prężności na tej drodze —  nie 
odnajdziem y.

Przy poprzednich aktach ustawo 
daw czycli i oddłużeniow ych też są­
dzono w parlam encie i poza parlamert 
tem, że dokonuje się przełom owa ak- 
Cja, mająca uzdrow ić gospodarkę ro! 
nictwa.

Opinie pp. posłów  m ów :ły w ów ­
czas o wielkim radykalizm ie decyzji 
i o zasadm czości postanowień oddłu­
żeniow ych. Minę to kilka lat, a o ów 
czesnych zarządzeniach mówi się jak 
o wysiłku niedostatecznie skutecz­
nym, wym agającym  now ego zastrzy­
ku w form ie ustawy, nowelizujące 
przepisy o uporządkowaniu długów 
rolniczych.

Po wielkiej wojnie i wT okresie 
wielkiej inflacji rolnictwa i wszyscy 
dłużnicy oddłużyli się nadzwyczaj ra­
dykalnie Długi stopniały wówczas do 
4 proc stanu z okresu przedw ojen­
nego. Alf to nie przyniosło rozw oju 
gospodarczego za sobą

W edle meg-o najgłębszego przeko 
nania rolnictwo poiskie potrzebuje

rolników są ponadto sami rolnicy
a sytuacja ich, tych rolników —  wie 
rzyc.eli jest często barJz.ej tragiczna 
ryż rolników —  dłużników Świadczą 
o tym wyniki ankiety, ogłoszonej 
pr-ez Instytut Puławski.

Ale m otywem  istotnym mego sta 
nowiska było i jest to przekonanie: 
1) źe musimy nieuchronnie zmierzać 
do produkeii wdnej, nakładowej- ab 
sorbującej największe ilości pracy lu 
dzkiej; 2) musimy umożliwić odpływ 
ludzi ze wsi, jeżeli gospodarstwo rol­
ne nie ma skarłowacieć dc tego stop­
nia. i i  los rolnika . chłopa w Polsce 
stanie się powszechnie pożałowania 
godnym . Jeżeli m am y wf jść na .troję 
lealbowa lia tych łwóeh postulatów
—  to muszą być otw orzone nowe 
wielkie i różnorodnf m ożliwości kre 
(U low e d‘"u rolnictwa * kredy y te
— choćby nawet pod patronatem pań 
stwa i przy iego ii ev; Jnw h  Hv?t f 
ćzeniach —  m ogą być realizowane 
tylko w ów czas, gdy ist-Aeie ochrona 
prawu a kredytu i wola rów not zędne- 
go traktowania wierzyctęl i.

Projektowana ustawa jest w yni­

kiem  najlepszej woli nawet być może 
w pewnej konieczności w ynikającej 
już konsekwentnie z narosłego usta 
wodawstwa oddłużeniu w ago od roku 
1932. Wnosi nawet pewien realny 
postęp do sprawy kredytu, gdyż zittu 
sza dłużnika do podjęcia  choćby m i­
nim alnych spłat kapitałowych. Tym 
niemniej należy m ieć na uwadze że 
reakcje ekonomiczne są czasami bar 
dzo skomplikowane i idą wbrew in­
teresom ustawodawcy.

Jak pisze w swej historii Anglii A. 
Maurois —  powstała tam na począt­
ku 19 wieku w idka rozbieżność w 
skutkach zarządzeń, które miały na 
Oku poprawę bytu robotnika rolne­
go. Pisze on: „C o dorobotnika rolne­
go, był on na początku w. 19 w nę 
dzy Zarobki wzrastały w olniej niż 
ceny. Najlepsi z przedstawicieli władz 
próbow ali zaradzić tej sytuacji, sto­
sując szerzej prawo ubogich, a.le ich 
dob ie  intencje w yw ołały fatalne skul 
ki. W  r. 1794 grupa sędziów pokoju  
postanowiła ustalić kwotę, która b y ­
łaby uważana za minimum życiowe 
dla rodziny. Jeżeli zarobek ojca me 
sięgał tego minimum, m iał być uzu­
pełniony przez dodate kpienieżny z

funduszów parafialnych, opartych o 
podatek na biednych. Bezpośrednie 
następstwa tych zarządzeń były op ­
łakane, w łaściciele ziemscy i ich dzieT 
żawcy znaleźli robotników  gotow ych 
pracow ać za najniższe w ynagrodze­
nie, ponieważ te zorobki były uzupeł 
niane przez gminę. Drobni ferm erzj 
zostali zrujnowani przez konkurencję 
tej robocizny biedaków, których oni 
samii musieli utrzym ywać jako płat 
uicy podatków.

To też wyrażam  przekonanie, że 
ujm ując sytuację wsi z dalszej pers­
pektywy powinniśm y uznać, że 
CZYNIONY DZIŚ ZABIEG MECHA­
NICZNY, REGULUJĄCY Z MOCY 
PRAW A NA N O W O STOSUNKI MIĘ 
DZY ROLNIKIEM - DŁUŻNIKIEM 
I W IERZYCIELEM , JEST NAPRAW ­
DĘ ZABIEGIEM OSTATNIM I DE­
FINITYW NYM , po realizacji którego 
powrócimy do myśli stworzenia szer­
szych podstaw do rozwoju kredytu —  
taniego i dogodnego —  dła ludności 
w iejskiej, usuwając z drogi wszelkie 
prawne przeszkody dla realizacji tej 
potrzeby naprawdę życiow ej i szarzej 
odczuw anej niż potrzeba oddłużania.

S e jt t  p r z y ją ł  k o m p r o m is o w y  u r c je k t
o r 1 I t M f f u ź & n i a r o i m i e ł w a

W ARSZAW A, (Pat.), Odbyło się 
w obecności członków rządu z p. pre­
mierem gen. Skałdkowskim na czele 
plenarne posiedzenie Sejmu. Po przy 
jęciu  projektów  ustaw o  stanie w o­
jennym, o szczególnej odpoweHlizial- 
nośei karnej w wypadkach zLiegosit- 
wa do nieprzyjaciela lub poza granice 
państwa, o  uznaniu nazwisk przybra­
nych podczas służby w ojskow ej i in.

Sejm przystąpił do debaty nad pro 
jekftem pos. Rąozkowskiego w sprawie 
uporządkowania długów rolniczyclk

Referent pos. Trębioki.

Ustawa proponowana prezz komi­
sję obejm uje część moratoryjną i od ­
dłużeniową oraz część deklaracyjną.

Co się tyczy tej ostatniej, pod o- 
misja w  długich naradach z rz-r m 
doszła do pewnych rozwiązań, które 
nie potrzebują ujęcia ustawowego i bę 
dą czy to w Irodze rozporządzeń, ci y 
to zarządzeń wewnętrznych, ureg ki­
wane. Natęży przy tym stwierdzić, że 
rolnictwo zachowuje rzetelny stosu­
nek do wszelkich zobowiązań, jakie

najszerszego udostępnienia kredytów na nj jn  ciążą. To też ustawiczne wra-
Ł  ‘ ------i, canie g0 porządkowania długów roił-

niczych, m ającego na celu uszczupla­
nie substancji m ajątkow ej wierzycie­
la, jePt sprzeczne z psycnologiią rolni 
ka i wynika wyłącznie z niemożności 
-wygospodarowania przy obecrych  ce- 
nac' sródlków za opłatę tych ciężarów

kredytów tanich, długoterminowych, 
dogodnych w realizacji i w spłacie —  
a nie długotrwałego procesu oddłuże­
niowego. I to m ówię tylko dlatego żc 
zasadzie najszersza warstwy ro lA ct- 
wp polskiego są mało zadłużone że 
obok jednego usHującegc zrzucić

dżemu długów do pewnej wysokości, 
lecz raczej na doprowadzeniu ceny 
korca żyra do poziom u uzasadnionego.

Podkom isja otrzymała od przedsta 
wicieli rządu inform acje, ze minister 
rolnictwa, w porozumieniu z minist­
rem skarbu, rozważają określenie 
norm w Lej dziedzinie na podstawie 
tenu/ly dzierżawnej, podwyższonej o 
około  25 procent, płaconej za podobne 
obiekty w podobni ch  warunkach Mi 
nister rolnictwa zamierza jeszcze w 
tu; sprawie zasięgnąć opinii samorzą- 
Qu rodmczegc. J' /ąĝ i tenuta dzierżaw­
na według zwyczajów m iejscowych 
jest określana w mierniku żyta, przy­
jęta będzie cena 15 zł za 100 kg

Dalej rząd oświadczył, że od w ejf 
cia w żucie ustawy, az dc dokonania 
konw ersji, przewidzianej w  art. <S, mi 
nistrowie rolnictwa i skarbu zamierza 
ją  w ydać zarządzenie, aby w  zasadzie 
nie stosowano egzekucji do nierucho­
mości co do tych  gospodarstw, któ­
rych zadłużenie bedzie podlegało kon  
wersji.

d o  sfię tyczy gospodarstw zadłużo­
nych w Banku Rolnym w związku z ,

akcją m elioracyjną, rzad oświadczył 
że zadłużenie to uległo juz głębokim 
cięciom  i że w granicach sum, jakie 
są jeszcze do dyspozycji, akcja ta bę 
dz e dalej prowadzona.

Rząd zamierza wydać rozporządzę 
nie, m ocą którego nieściągalność wie 
rzytełnośai -objętych układami kon- 
wersyjnymi, zawartymi w trybie Ban 
ku Akceptacyjnego, będzie ustalona 
na podstawie oceny wszelkich okolicz 
ności, dotyczących stanu m ajątkowe­
go dłużnika, a nie jak dotychczas w 
drodze egzekucyjnej

Ponadto minister skarbu wydał roz 
porządzenie, na podstawie którego w 
latach 139-W  ograniczoną zostanie 
wym agalność rat kapitałowych, skon- 
wertowanych przy pom ocy Banku 
Akceptacyjnego do 2,5 procent kapi­
tału.

Na temat projektu przemawiał w i­
cepremier Kwiatkowski (streszczenie 
podajem y w yżej), po czym  wywiązała 
się ożywiona dyskusja. W  dyskusji 
zanotować należy atak pos. Dudziń­
skiego pud adresem wiceprem 'era i 
projektu ustawy. W  głosowaniu usta­
wę przyjęto  w  2 i 3 czytamu.

?.e
” ebk  nożar długu stoi i  mb 4 rolni- f dlatego definitywne rozw.ąazm e pm - 
ków , którzy pragną z kredytu k o r z y J b W ^

Ciało w  W-lnie
Uroczysta Msza Św. w Bazylice 

w dniu Bożego Ciała rozpocznie się 
o godz. 10. Procesja ruszy ok oło  go Iz. 
11. W  roku m eżącym  procesja  odbę­
dzie się ulicami: Ad. M ickiewicza,
3 Maja, I Baterii, Zygm untowską, 
Arsenalską, zakończy się na placu 
Katedralnym. Ołtarze będą. 1- —  
przy placu O rzeszkow ej (buduje w oj- 
słt0) ; 2. —  przy Izbie Przem ysłow o- 
Handlowej (buduje Izba Przem ysło­
wo-Handlowa), 3. —  przy  kośc. Sw. 
Jakuba (buduje Akcja Kat, par. Sw. 
.Tikuba), 4. —  nrzy Bibliotece im 
W róblew skich  (buduje Arrhir u*ce- 
zjalny Instytut Akcji Katolickiej).

Porządek procesji:
1 _  Szkoły —  od Zielonego M o­

stu w kierunku ul. Zygm untowskiej.
2 __ Związki i Stowarzyszenia

/nw-odawe ul- 4 Baterii .'od ul. Dą 
wowskieźn do Zielonego Mostu).

ą „  W ycieczki —  ul. I Baterii 
{od Szpitala do ul. Dąbrowskiego).

4. —  Młodzież Akademicka —  ul. 
3 Maja (od kośc. S w . Jakuba do Szpi­
tala.
ta-amumiiwu t  mi w i i m b m b b

5 —  Stowarzyszenia Spor*owe,
Ideowe, Filantropijne i Religij ue —  
ul. 3 Maja tód Sądu do kośc Św. Ja­
k u ba !

6. —  Procesje z kościołów  niepa- 
rafialnych —  ul Ad. M ickiewicza 
(od ul. Dąbrow skiego do Sądu).

7. —  Procesje z kośc. parafial­
nych —  ul Ad. M ickiewicza (od ul 
Garbarskiej do ul. Dąbrowskiego).

8. —  Krucjata Eucharystyczna — 
od placu Katedralnego do ul. Gairbar 
sk ie j.

9. —  Zakonnice, zakonnicy i du­
chow ieństw o świeckie.

10. —  Za baldachim em  —  przpd 
stawie;ele wyższych władz cyw ilnych, 
w ojskow ych  i m iejskich Senat Aka­
dem icki, prezydium  Sadów. Archi 
diecezjalna Rada Akcji Katolickiej.

Form ow anie się procesji rozpocz­
nie się o  godz. 10.

Porządek pieśni: 1 —  „T w oja-
cześć chw ała" 2. —  od I ołtarza c.ąg 
dalszy „T w oja  cześć chw ała", 3 —  
od U ołtarza „U  drzwi T w oich " 4.— 
od II ołtarza „Św ięty B oże", 5. — 
od IV ołtarza „T w oja  cześć chw ała".

Znowu „rewolucja*4 w Meksyku
i\LLXICO CITY, (Pat). Raporty nadeszli 

do tutejszego inluistei stwd obrony od gen 
Rlos, dowódcy północnej strefy wojskowej, 
donosi., o  próbie powstania przeciwko obce 
nemu rządowi, zorganizowanej w departa­
mencie Queretaro w pobliżu granicy Stanów 
Zjednoczonych.

Ruch powstańczy, którym kierował nie­
jaki Anemon, nadający sobie tytuł dowódcy 
■rmll oswobodzioleisklej, przygotowywany I

od kliku tygodni, wybuchł prz d  kilku dnia 
mii obejmując 2— 3 ty* wieśniaków.

Oddziały wojskowe, wysłane przed wczo 
“i i  do depa-tamentu Que. etaro, po krótkiej 
walce zlikwidowały rewoltę. Przewódcy ru 
chu z Ylmanem na czele otoczeń) przez 
oadzlały wojskowe w hadendzte Lagun llliis 
zginęli w walce. W  haelendu i Lagunillas 
znaleziono hen ; zapasy broni.

Z b i o r o w y  z a m a c h
s a m o b ó j c i y  Z v d ć w

ALENS4NDRIA, (Pat) Ośmiu Żydów 
ariekinierów z Niemiec, w tym 6 mężczyzn 
1 2 kobiety, którym odmówiono prawa lą­
dowania w Egipcie popełniła wczoraj za -

mach samobójczy, zażywając trucizny,
Zatrutych przewieziono do tutejsz“ go 

szpitala żydowskiego.

U w  c fie  K irw n a
Od pewnego czasu otrzymujemy; 

Inform acje, jakoby jeden z dzienni­
karzy litewskich i członek redakcji 
jednego z litewskich pism w Kownie 
podaw ał się za naszego koresipondea 
ta czy przedstawiciela.

W związku z powyższym  ośw iad­
czamy, że mamy tylko jednego kores 
pondenta w Kownie, którym  jest Po­
lak. członek redakcji jednego z tam­
tejszych pism polskich. Nikomu po 
za nim żadnych upoważnień w tyyn 
kierunku nie wydawaliśmy, an za­
m ierzam y wydać. ■

REDAKCJA

„ G w f ę  P o i s k * , ‘  

s k o n a n a !

\Ve wczorajszym  naszym artykuie 
wstępnym został zajęty końcow y us­
tęp listu (sprostowania) dr Tabiisza 
(działacza Str. Ludow ego), który my 
przedrukowaliśm y na podstawie „G a­
zety Polskiej". P odobno władze do­
patrzyły się w tym ustępie gloryfika­
cji przestępstwa.

Tak, czy inaczej faktem jest, że 
wreszcie i „Gazeta Polski." została 
skonfiskowana.

No i my też za przedruk ustępu 
zajętego.

łCrnnlka teleoraflczw
— Obywatel ziemski z pow. wolkowy- 

sk.cgo p. i .  Bułhak cały swój majątek ziem­
ski AndfrzejiKoiwioze ofiarował dic dyapoayeji 
PCK w czasie wojny.

—  W  poniedziałek wybuchł olbrzymi po 
tar w jędrnym z największych składów w 
Bukareszcie, zawierającym diuie ilości ba­
wełny, kawy, towarów kolonialnych i owo­
ców południowych. Szkody p.zekraczają 10 
mi tionóey lei.

  Moskiewski sąó miejski skazał ua
karę śmierci przez rozsti zetan.e przewódcę 
szajk i d ielraudanlów  M a ły s z a  i d w ó ch  y -
go i^6 w na 10 lał jvięzn«ma każnlogo*
; zajuta zoefraudoiwała w ciąg-u 2 lał w róż- 
ąyeh instytucjach około 100.000 rubli.

—  Przy przeszukiwaniu zgliszcz w esioń 
skim miasteczku Petser natrafiono na dalsze 
ŁWłolki ofiar, tak że ogółem licziba zmailjr.h 
w tyn- pozarze wynosi 9 osób. Straty obli­
czają na . nnln. koron. Spionęto ogółi ur
207 budynków mieszkalnych.

— Angielski minister lotnictwa oznajmił.
iż system ochrony Londynu przed atakami 
powietrznymi za po-mocą balonów zaporo­
wych utrzymany bedzv .na stale. Eskadry 
baimnów pełnić będą kolejno miesięczną służ 
bę, poczynając od 11 czerwca.

—  Na terenie Słowenii zawiązała sie Li 
gi K oliet o  charakterze patriotycznym któ 
rej zadaniem jest przeciwdziałanie nlcmiec- 
kiej penetracji gospodarczej i powiększaniu 
się nieniiecki-ego staniu posiadaniu w Słowe­
nia. Llgr liczy, w sobie członkinie należące 
do na jrozimatszych organizacji sputecznych 
i potay czinych.

—  S tu ły  spowodowane pow,>dzią w oko 
licach Karlo*ca wynoszą ok. 3t> milionów 
dinarów. Praeszio 1000 domów zoatało rrnsz 
osoaych, a 20 tysięcy łndaii zostało pozba­
wionych dachu nad głową. żniszczon-- są 
olbrzymie obszary pó4 isprawnych i łąk Jest 
to już trzecia z kotei ka asbrotauna poiwódz, 
która nawiedziła lugosiay aę w ciągu miesi* 
ca maja i w pierwszych dniach czerwca br

Pf ntHlo y i kartofle
„K m tdkt' puoliczno^c^ z t ?  
ru n  parlam entarnym  w Chiie

SANTIAGO DE CHILE, (Pat). Przewód 
miczący senaau zwrócił się -do rządu z proś 
bą o  zapewnienie porządku podczas posifc-" 
dzeń, by senatorowie nie byli znieważanii 
przez publiczność. Pozostaje to w związku 
i  dyskusją nad projektem ustawy o auine- 
«t.i‘i dlla osob odpowiedizialnych za aferę kasy 
ubezpieczeń, w której 68 młodych ludzi zna 
lazło śmlierć. W czasie tej dyskusji nublicz 
no-ść obrzuoata senatorów pomidorami, kar 
Loflami itd.

Strzał ii® księżnej Kantu
LONDYN, (Pat). Onegdaj wieczo­

rem koło godz. 21, gdy księżna Kentu 
wsiadała na placu Belgrave do samo­
chodu, zamierzając udać się z jedna 
z dam dworu do kina, tuż k oło  samo­
chodu przeleciała kula, oddana z 
bliska.

ua rowerze, przy chodniku Znalezto 
uo przy nim strzelbę, w której był jt 
den łyiko nabój.

Wczoraj odbyło się przesłuchanie 
aresztowanego, którym jest jakiś An 
glik nie posiadający w Londynie sta­
łego miejsca zamieszkania.. Niedaw-

W chwilę potem, pobqja aresztu no powrócił on z Australii. Księżna
wała człowieka siedzącego niedaleko Kentu nie wiedziała nawet, że do sa-

J u t r « ż
8 czerwca r. b. Konkursy hipiczne ■ zawody konne

Początek o godz. 15.30.

na torze wyścigowym 
na Pośnieszce. 

Następne konkursy 10 i 11 b. m.

mochodu jej dano strzał. Dopiero 
gdy powróciła do domu przed półno­
cą, została o fym powiadomiona.

Istnieje przypuszczenie, ii  spray 
ca strzału chciał w ten sposób zwró­
cić na siebie uwagę.

LONDYN, (Pat). Sprawcą żarna 
chu na księżnę Kentu okazał się nie­
jaki Lawlor. 45-letni ślusarz. Lawior 
był przesłuchany przez sędziego śled­
czego, jednak dalsze dochodzenie w 
tej sprawit podjęte zostanie dopie/o 
po przęsłu durniu świadków incydentu
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Pożar nowego dworca Br.
W W&tSZi w ie

O gień w  trze ch  m ie fsca ch . — P ło n ie  n o w o b u d u ^ c y  się  g m a c h  — Hkc|&  
r a tu n K o w a . — k u n ę ły  s tr o p y  hali d w o r c o w e l.  — Z n isz cz e n ia . — Je d e n  
s tr a ż a k  ra n n y , kilk u  z a c z a d z ia ło . — P re m ie r n a  m ieiscu  w y p a d k u . — 
Ruch p o c ią g ó w  n ie  z a s t a ł  z a h a m o w a n y . — P o ż a r  t r w a ł  3  g o d z in y .

> Relacja prasą warszawskiej)

We wtorek rano Warszawa została 
zelektryzowana wiadomością o poża­
rze nowego dworca Głównego. Od 
strony ul. Marszałkowskiej i Al. Jero 
zolimskicj, jaK również od ul. Cnmiel 
nej kłęby dymu i płomienia ognia 
wskazywały, że pożai ogarnął poważ 
uą część nowobudującego się gma- 
ebu.

istotnie ogień wybuchł odrazu w 
trzech miejscach: od strony Al. Jero 
zolimskiej, od strony ul. Chmielnej 

_i pośrodku między dwiema tymi czę 
ściam gmachu w miejscu, gdzie ma 
być przyszła wielka reprezeniacyjna 
hala przyjazdowa dworca.

Na miejsce pożaru przybjio po 
czą.Rowo uwa, a następnie wszysmie 
otmaiy straży, które poo kierunkiem 
kom. Geyszlora przystąpiły do ener 
giezuej akcji. Początkowo uznano za 
najbardziej zagrożony punkt od stro 
ny ai. Jerozolimskiej, tam też usta­
wiono wielką drabinę „Magirus", jed 
auk straż musiała operować w po­
wietrzu, ponieważ nie można bjło 
drabiny oprzeć o mury gmachu. 
Ogień mógł się rozszerzać szybko, 
mając łatwopalny materiał w postaci 
drewnianego rusztowania Wszystkie 
te wiązania na dachi1 gmachu w jednej 
chwili stanęły w ognia, wytwarząc 
kłęby gryząeego czarnego dymu. Do 
stęp straży ogniowej do śrooaowej 
bali dworcowej był niesłychanie utru 
dumny, ponieważ hala ta dotyka do 
zabudowań starego dworca- Strażacy 
musieli dostać się po dachu, a następ 
hit po drabinkach przedostali się na 
dach nowej hali dworcowej. Straża­
kom pomagała kolejowa straż, która 
również brała czynny udział w akcji.

Dgień zgaszony od strony al. Jero 
*°limskiej oraz od strony ul. Chmiel 
hej nie mógł być mimo pracy kilku 
nastu hydrantów stłumiony w środ 
kowej części gmachu, gdzie objął 
wszystkie sklepienia przyszłej hali 
dworcowej. Niebawem ogłuszający 
huK zaalarmował , że stropy nowej 
hali dworcowej zarysowały się. Od­
działy strażackie poezęly się cofac w 
kierunku starego dworca. W  chwilę 
potem wśród ogłuszającego łoskotu 
runęły stropy hali dworcowej. Zawa 
łilo się całe sklepienie oraz wszystkie 
obramowania żelaznych wiązadeł.

W tej chwili nowa hala dworco 
wa przedstawia żelazny szkielet bez 
ścian, które wszystkie zawaliły się 
pod działaniem rozszalałego żywiołu.

O godz. 8 rano, ponieważ od strony 
al. Jerozolimskiej ogień zaczął prze­
rzucać się na niższe sklepienia, usta­
wiono drugą drabinę „Magirus“ . Pra 
ca tych dwóch maszyn po n eealej 
godzinie dała rezultaty, gdyż już o 
godz 8.30 sytuac ja od strony al Je­
rozolimskiej była opanowana. Nato 
miasi od strony ul. Chmielnej, gdzie 
dostęp straży był bardzo utrudniony 
i gdzie pracowała głównie straż ko­
lejowa oraz hydranty straży ogniowej 
•— to część gmachu była pochłaniana 
nrzez ogień.

Zn<szezona kompletnie hala dwor­
cowa miała już zainstalowane cenne

rzeźDy i budowa jej była w dużym 
siopn.u zaawansowana naprzód. W e­
dług zapowiedzi, nowobudujący się 
gmach aworca oouany miat być do 
użytku przy końcu tego roku. Dlate­
go też ostatnio prowaazone były ro­
boty w przyśpieszonym tempie i wla 
śnie największe prace były dokony­
wane w spalonej hali dworcowej.

W  czasie zawalania się stropów 
hali został przygnieciony strażak, 
ponadto kilku funkcjonariuszów stra 
ży ogniowej doznało kontuzji, bądź 
zachorowało wskutek zaczadzenia.

Na miejsce pożaru przyjechał o 
g. 8 15 p. premier gen. Sławoj-Skład 
kowski. Ponadto stawili się tam 
przedstawiciele władz administraeyj 
nych, sądowo-śledczych, policji.

Godz„ 8.30 akcja straży trwa. Spa­
lona główna hala dworcowa jest zale 
wna strumieniami wody, aby usunąć 
v szystkic ogniska płomieni. Ponadto 
akcja toczy się jeszcze od strony ul. 
Chmielnej, gdzie w dalszym ciągu sy 
tuacja groźna.

Pożar wr nowobudująeym się gma­
chu nie wpłynął zupełnie na ruch 
pociągów. Publiczność skierowywana 
jest bramami od strony ul. Chmielnej, 
bądź też do wyjść, gdzie się mieszczą 
kasy podmiejskie. Natomiast od stro 
ny al Jerozolimskiej przejście jest 
wzbronione, aby nic utrudniać akcji 
straży.

Jak ustalono, pożar wyniki z na­
stępującej przyczyny. Robotnicy, pra 
cujący przy spawaniu wiązań żelaz­
nych, posługiwali się aparatem tlenu 
wym. Przy działaniu aparatem tleno­
wym zajęła się ściana korkowa. 
Ogień w okamgnieniu rozszerzył się 
i objął dużą powierzchnię. Zanim 
przyjechała straż ogniowa, już cześć 
dachu na wysokości 8 pięter, stała 
w ogniu.

Między al. Jerozolimską a ul. Emi­
lii Plater ruch kołowy zupełnie zanik 
nlęto i obstawiono kordonami policji 
Jedynie przepuszczani są mieszkający 
na tym terenie, lub zdążający do pra 
cy. Na miejsce przybył prokurator ł 
władze śledcze.

Kilka osób w związku z pożarem 
zatrzymała policja.

Pociągi kierowane są do dworca 
Zachodniego, skąd następnie pasaże­
rowie rozwożeni są na inne dworce 
autobusami. Autobusów dostarczyły 
P, K. P.

(iKomunikat ^Ministerstwa 
iKomunikacji)

WARSZAWA. (PAT.) Dnia 6 czer­
wca rb. o gouz. (i.20 rano powstał po­
żar na dworcu Głównym w hali od­
jazdowej. Dyżurny personel zaalar­
mował nałyciimiast wszystkie oddzia 
ły straży pożarnej miejskiej i ko­
lejowej, które zaraz przybyły na miej 
scc wypadku. Dzięki wytężonej pra­
cy ratowniczej udało się już o godz. 
9 pożar zlokalizować. Wskutek sil­
nego wiatru i suchej pogody pożar 
objął w krótkim przeciągu czasu całą 
halę odjazdową, w której w związku 
z prowadzonymi robotami znajdowa­
ły się rusztowania drewniane. Pod 
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KsiazKa, która prosi
o przekład .ngieiski

J. H. Retinger chce zwalczać za­
starzały na,sz kom pleks niższości. 
Jego książka „P olacy  w cyw iliza­
cjach świata do końca XIX  wieku 
ma nam udow odnić, że Polska nie 
tylko „paw iem  naroaików, była i pa­
pugą". Że —  odwrotnie —  byliśm y 
ha wielu polach prekursorami kultu­
ry. Retinger nie żałował trudu. Po- 
■wysaukiwał w najróżniejszych archi 
^ach  nazwiska licznych Polaków , 
Pracujących poza granicam/i kraju, 
°I>i' ał iwk dii»łak»ość, wyśledził ich 
''"kład w kulturę światową. Niektóre 
r° Zflział\ są prawdziwym i rewelacja 
J®11' jak np. całkiem wyjątkow a dzia- 
^kiość Polaków  wr dziedzinie drukar 

stwa, jak niemal nieznana polska 
^raca m isyjna Retinger pisał dila P o.

laków —  pom inął więc ogólnie znane 
fakty, lub zaledwie o  nich wspomniał, 
zatrzymał się natomiast na dziedzi­
nach natkniętych  piórem  historyka. 
Zebrał pracow icie fakty rozrzucone 
p^ różnych przyczynkach i m onogra­
fiach —  jego  książka otwiera nam 
oczy  na niezwykle bogaty dorobek 
narodu polskiego poza granicami wła 
snego państwa. W  niektórych dzie­
dzinach wpły wt ter był wręcz dom i­
nujący.

Retinger dotknął wszystkich dizie- 
dizi.n życia, od nauki j sztuki, w o j­
skow ości i pontyki do m ody i zwy­
czajów . O tej rozpiętości tematów 
daje pojęcie spiis rozdziałów tej ksią 
żki: „Polska a kultura Zachodu",
„Znaczenie elementu polskiego w cy

wpływem gorąca zdeformowała się 
konstrukcja żelazna i runął strop 
mniej więcej nad 1/3 hali odjazdowej, 
przebijając niewielki otwór nad pe­
ronem głównym i zasypując częścio­
wo lory 3 i 4, co spowodowało wstrzy 
manie ruchu na linii średnicowej. 
Pociągi zostały skierowane na inne 
dworce. Wobec oberwania się części 
dachu zabezpiecza się tory za porno 
cą specjalm-go rusztowania z szyn 
stalowych nad stropem parteru, a to­
ry 3 i 4 oczyszcza się z gruzu, dążąc 
do podjęcia normalnej komunikacji 
na dworcu Głównym w ciągu dnia.

Dzięki temu, że pożar udało się 
szybko zlokalizować, jedynie ucier­
piała hala dojazdowa. Już sąsiadują 
cy z nią hall kasowy, pokryty wiel­
kim świetlikiem szklanym, nie uległ 
najmniejszemu uszkodzeniu. Tak sa­
mo sąsiadujące z przeciwległej stro­
ny bloki hotelowy i biurowy, które 
są na ukończeniu, zupełnie me ueier 
piały. Także nie ucierpiały makiety 
rzeźb.

Specjalna komisja techniczna ba­
da przyczyny pożaru.

Nad bezpieczeństwem budowy 
czuwa stale dyżurny technik i dozor­
cy, którzy fcszczc przi-d przybyciem 
straży pożarnej usiłowali ugasić po­
żar gaśnicami, znajdującymi się na 
budowie.

WARSZAWA. (PAT) W związku z po 
iarem Dworca Głównego w Warszawie usta 
la się następujący plan przyjścia pomiągów 
pasażerskich aż Jo odwołania:

1) >'<)<• ili^i jialekiibiieżme i podimucjskie pa 
rowe z lewego brzegu Wisły —  na Dworzec 
Gdański i z Dworca Gdańskiego.

2) Pociągi elekti jczne z lewego brzegu 
Wisły i wszystkie pociąg? pairowe linii Ra­
domskiej na Dworzec Zachooui i Dworca 
Zachodniego.

3) Pociągi elektryczne z prawego brzegu 
Wisły — na Dworzec Wschodni i diworca 
Wschodniego.

4) Pociągi dalekobieżne z linia Mławskiej 
i wszystkie parowe z linii Dęblińskiej — na 
Dworzec Gdański i z Dworca Gdańskiego.

5) Wszystkie pociągi parov/e z linii Brze­
skiej i białostockiej — na Dworzec Wileński 
i z Dworca Wileńsl iego, z wyjątkiem podą 
gów 1701/1702 i 1703/1704, które przejdą 

pnzeiz Warszawę Wschodnią i Gdańską.

Z  rozkoszy egzotycznych,
p o d ro ży

korzy siać mogq łyflro ludzi* bogaci. I Ty 
moteez sicmqć w ich rzędzie, wygrywając 
na las I-sxei klasy 45 Loterii, nabyty w nie» 
zmiennie i z c u ś l l w e l  k o l e k t u r z e

ClEfolartsha
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ta m . ..'anta zam ielscow e załatwiamy odw rotnie..K orlo P. X- O MM8I 
Ciaonienlt rozpoczyna etę 20 czerwce r. b.

Wielkie w rzen ie w  Czechach
Vł*fi Ncuio.h pjua się da uym«sj$. Jego 

ni.ejsce zaimić z a s tę ^ a  Henteina Frań*
ramach ImpetPRAGA. (Obsł. sp.) Wrzenie na 

Czecliaeh przeciwko okupantom przy 
biera na sile Z całego kraju nadcho­
dzą wiaJomości o aktach sabotażu, 
napaściach na żołnierzy niemieckich 
itd. Gestapo przeprowadza masowe 
aresztowania. Ruch niepodległościo­
wy przybiera na sile i obejmuje eoiaz 
szersze warstwy społeczeństwa.

Frank, b zastępca Konrada Htn- 
leina wygłusil w Budcjow/cach prze­
mówienie, w którym wzywał Cze­
chów do zachowania spokoju i pod po 
rządkowania się losowi, gdyż Czechy

mogą istnieć jedynie w 
rlum germańskiego.

Jak twierdzą w kołacb dobrze 
poTiformowanyeh, wezwany do Hit­
lera protektor Czech i  Moraw v o il  

Neurath poda się do dymisji, gdyż 
między nim a prezydentem Hachą 
powstał konflikt. Na jego miejsce zo­
stanie mianowany Frank, byty za­
stępca wodza Niemców sudeckich, 
Konrada He-nleina.

Do Czech i Moraw przybyło dużo 
nowego wojska. Drogi i gmachy pub 
liczne są punie strzeżone.

0 czym Konferował poseł Attoiico 
z uołpredi m HerKfliOwym?

W  kołach politycznych Paryża wy­
wołała sensację w a d om ość o now ych 
knowaniach Niem.ec, usiłujących za 
wszelką cenę nie dopuścić do zawar­
cia trójprzyn orzą.

Jak donosi w czorajsza prasa, w ło­
ski poseł w Paryżu Attoiico od w ie ­
dził w tych dniach potajem nie posła 
sowieckiego w stolicy Rzeszy, Mer- 
kałowa, z którym  m iał dłuższą roz­
mowę, prow adzona w cztery oczy.

JajK opowiads ją w kołaon dyplo­
m atycznych, poseł AttoMco zapropo­
nował rządiowi sow eckiem r zawar­
cie układu przyjaźni z Rzeszą Nie­
miecką, dając do zrozum nia, że

W łochy gotowe są odegrać rolę po­
średnika. Opowiadają, że Attoiico za­
pewnił Merkałowa, że H:łler za cenę 
porozum ienia z Sowietami gotów jest 
uroczyście zrzec się znanego „planu 
w schodniego", polegającegc na ańel, 
sji Ukrainy. Podobno Attoiico oSwiad 
czyć miał również, że Niemcy i W io­
chy będą m ogły zapewnić Rosji So­
wieckiej bezpieczeństwo ze strony 
Krainy W schodzącego Słońca.

W  kołach dyplom atycznych Pary­
ża uważają, że Wiadomość ta odpo­
wiada prawdzie, chociaż oficjalne 
koła, zarówno sowieckie, jak i w ło­
skie ani potwierdzają, aini dementują 
tej pogłoski.

Incydenty na granicy
o f i& c r f is f t to  -  r  r e c f i i e /

LONDYN. (Obsł. sp.) Ostatnie wia­
dom ości nadchodzące z Aten świad 
czą o wielkim naprężeniu, panują­
cym  na granicy albańsko-greckiej. 
W  ciągu ostatnich kilku dni zanoto­
wano szereg utarczek między wojska 
mi włoskim i j grecką strażą grani­

czna.
W ładze greckie przedsięwzięły od­

powiednie środki obrony.

W zdłuż granicy albańskiej znaj­
duje się obecnie 80 tysięcy wojska 
greckiego.

Gamelin — marszałkiem Francji
Na wypadek wojny Francja zastosuje taktyką ofensywną

P A R Y Ż . (Obsł. sp.) Wczorajsze 
dzienniki paryskie donoszą, że fran­
cuski sztab generalny opracował ki? 
ka projektów obrony Francji na wy­
padek wojny z Niemca,ni. Według 
tych doniesień francusk- sztab gene 
ralny stanął na stanowisku, że pod­
czas przyszłej wojny armia francus­
ka będzie prowadziła taktykę ofen­
sywną, która bardziej odpoyviada wy

wilizacji średniow iecza", „U dział Po 
laków średniowiecza w życiu intelek­
tualnym E uropy", „P o la cy  pioniera­
mi drukarstwa zagranicą", „Ekspan­
sja myśli polskiej w XVI i XVII wie 
ku“ , „Działalność cyw ilizacyjna Po 
laków na W s c h o d z ie  „Żołnierz poi 
ski w służbie obce do czasów napo­
leońskich", „M isje i m isjonarze p o l­
scy", „P olacy  jako mecenasi sztuki i 
adbitry m ody zagranicą „Znaczenie 
kobiety polskiej w idciu narodów  bo- 
cych ", „P olacy  żołnierzami wonności 
i dem okracji", „U dział Polaków  w 
postępie materialnym narodów  o b ­
cych  w XIX w ieku", „P o lacy  a sztuka 
i Literatura obca".

Oczywiście książka Retingera o- 
bejm ująca temat tak rozległy, nie jest 
wolna od opuszczeń i pom yłek. Tak 
rap. nic autor nie m ówi o opanowaniu 
przez język polski wyższych sfer w 
Moskwie w drugiej połow ie W I I  wie 
ku; zbyt lapidarnie załatwia się z so­
borem w  Konstancji; nie uwypukla 
roli Lelewela, iako tw órcy seiosrafii

mogoin nowoczesnej wojny i będzie 
bardziej skuteczna

Jednocześnie pisma francuskie 
powołując się na autorytatywne źró 
dla, stwierdza ją, że generał Gamelin, 
po powrocie z Londynu zostanie inia 
nowany marszałkiem Francji.

PARY. (Obsł. sp.) 
artykuł „Koelnischer

atem-i uf iii.iżmttttrarejftiw J

„Havas“  cyiuje 
Zeitung* po-

historycznej i jego wkładu w nauki 
pom ocnicze histordii; nic nie wspom i­
na o  wynalazkach Łukaszewicza (m. 
itn. lampa naftowa itp.. Do rzędu po­
myłek należy zaliczyć wersję o po­
trójnym  małżeństwie Sygrydy-Sv ięto- 
sławy Mieszkówny. Są to jednak dro 
biazgii, z których istnienia autor sam 
sobie zdaje sprawę, o czym  m ówi w 
przedsłowiu. Nie pom niejszają te u- 
chybienia wartości książł , otwiera- 
raj-ącej nam oczy na wiele kart dzie­
jów  narodu polskiego.

Książka, która nas krzepi .. Ale 
książkia ta m ogłaby spełnić również 
dużą rolę propagandowa. A i prosi 
się o  je j przekład angielski. W  tej 
chwili dla propagandy naszej w An­
glii mamy bardzo dogodny moment, 
który trzeba wyk orz'-stać. Cóż tam 
Anglik wie o Polsce, cóż ceni poza 
armią. Niechże wie, że Polska dała 
Światu hardzo wiele pod względem 
kulturalnym, a żołnierz polski zaw­
sze walczył „za naszą wolność i wa 
szą“ . W arto jest o tym Anglikom la-

święcony ostatnie konsolidacji naro­
du fracuskiego Dziennik niemiecki 
stwierdza, że naród francuski ogar­
nięty został patriotyzmem, przypomi 
nającyin czasy Clemencau Gazeta 
podkreśla również, że przeprowadzo 
na przez ministra Mandeia niońiliza 
cja kolon.j francuskich, świadczy o 
wielkich osiągnięciach Francji w dzie 
dżinie obronności.

tem 1939 roku powiedzieć.
Oczywiście, przekład angielski po­

winien ulec pewnym  korekty^wom. 
Powinny się w nim znaleźć przede 
wszystkim te sprawy, które dla czy­
telnika polskiego zostały (i słusznie!) 
zaledwie zaznaczone, a które dla \.n 
glika będą nowością. W  T.

P. S. Skoro już m owa o  przekła­
dach na angielski... —  Kiedy po w oj­
nie światowej rozstrzygana była sprj 
wa Gdańska, została wvdana po frai. 
cusku i angielsku specjalnie rozsie­
wana rozpTawa Szymona Askenaze- 
go p t.: Gdańsk a Polska" zamieszczo 
na przed tym w jego „W czasach  hi­
storycznych". W tedy ta broszura nie 
s p e ł n i ł a  swego zadania. Dzisiaj- na 
stroje są inne. W arto by te edycje 
w znowić, a zostaną one na Zacho 
dzie przyjęte znacznie wdzięczniej. 
Nawet poa względem handlowym  by. 
łaby to impreza praw dopodobnie cał- 
k em me deficytow a. wt.
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Ś w i^ rj/ s  wojna ekonomiczna
| i  Sś<ęî o z p o c i i ę l a

Trzy możliwości wyjścia z obecnego stanu
i  r ą g M y f r o  w ej.ścic?ur z t o r o / e i i

nk pleiiLjdzeni pełiiowartośeiiowym, 
ale i takim o zm niejszonej wartości.

Francja pokryw ała swoje wydat 
ki w cziasie w ojny światowe j nil etami 
bankowym i, pożyczkam i krótkoitermi 
nowym i, przede wszystkim zaś bona 
mi obrony narodow ej, kilkom a poży 
czkaimii długoterm inowym i itd. W  ten 
sposób doprow adzono dio inflacji i 
zwięksiaono znacznie ilość długów cią 
żącyoh na skarbie państwa. W han­
dlu zagranicznym Francja posługiwa 
ła się najpierw  swoiim złotem, potem 
portretem wa Lorów zagranicznych, a 
wreszcie zaciągając pożyczki w Lon­
dynie, a później w  Nowym Jorku.

Spłata tych długów  dokonała się 
droigą, m ówiąc poprostu, bankruct­
wa. W  roku 1928 Poincare obniżył 
w ar-ość franka o 4/5. W  rokn 1932 
Francja, a za nią Anglia, przestały 
spłacać swoje długi, zaciągnięte w St, 
Zjednoczonych, wskutek czego suma 
wierzytelności Ameryki wynosi dziś 
przeszło 70 miliardów zł.

Jest rzeczą zrozumiałą, źe ban-

kiego

Obecna napięta sytuacja m iędzy­
narodowa znajduje sw ój wyraz w 
gw ałtownym  wyścigu zbrojeń, który 
je s t , problem em  przede wszystkim 
ekonom icznym . Dlatego słuszne jest 
twierdzenie, że światowa wojna eko 
nomicana właściwie już się rozpoezę 
ła. Ghooza o to, jaki jest jwj stan o 
becny i jakie są je j szanse? Nad tym 
zagadnieniem zastanawiają się bar 

dzo poważnie ekonom iści i publicy­
ści wszystkich krajów , spośród któ 
rych Francuz A. L. Jeune podał w 
ostatmen dniach szczegółowe cyfry i 
obliczenia.

W ynika z nich, że Niemcy w o- 
becnej chwili, po pochłonięciu Au 
stnu i Czechosłowacji, wydają rooz 
nie na zbrojenia ok. 30 miliard iw zło 
tych. Anglia w ydaje minimalnie 16 
miliardów.* Jest to cyfra, którą w 
kwietniu podał w Izbie Gm,u sir John 
Simon, minister skarbu. oświadcza­
jąc równocześnie, że niewątpliwie su' 
ma ta zostanie wkrótce podwyższa 
na. Francja ze swej strony wydaje 
ok. 8 miliardów. Sowiety w b u lże  
cie swoim określiły wydatki na celc 
w ojskow e w sumie ok 45 miliardów 
zł. Jeśli się doda do tego wydatki na 
cele wojenne W ioch, Japonii, Amcry 
ki i innych państw, to wynika stąd, 
że świat wydaje wroku 1939 przesz 
ło 300 miliomów zl dziennic na zbro 
jemia

Za tę ,um ę można by uirzytmy wać 
przez roik cały 200 m ilionów ludzi, 
nie żądając od nich żadnej prary — 
Francja m ogłaby za te peniądze zbu 
dować milion dom ów z ogrodam i dla 
2— 3 m ilionów rodzili Niemcy niog 
łyby ofiarow ać autoir.ioJai'! każdemu 
małżeństwu niemieckiemu względnie 
dostarczać 30 m ilionów kg masła 

diziennie sw ojej ludności której brak 
tłuszczów tak bardzo daje się we 
znaki. Można by również ofiarow ać 
każdemu robotnikow i niemieckiemu 
pół roku płainego urlopu. Sukno, któ 
re Anglia zamówiła na mundury dte 
nowych rekrutów, pokryłoby przest 
rzeń 4.800 kim., a więc m niej więcej 
odległość z Londynu do Nowego Jor 
ku.

Z kolei wysuwa się problem  pok 
rycia finansowego tych olbrzym ich 
wydatków. Używa się 3 głównych 
środków: podobnych do tych, które 
były w użyciu w czasie W idkiej W oj 
ny; nowe podatki, stosunkowo w me 
znacznej ilości, bardzo wieie W ielkich  
pożyczek i najrozmaitsze form y 
mniej lub więcej zam askowanej infla 
cji. Dzięki tym wszystkim metodom 
zadano kłam przewidywaniom  uczo 
nych ekonom istów, którzy w chwili 
wybuchu W ojny Światowej w sierp 
nróu 1914 r. twierdzili, że będzie ona 
mogła trwać najwyżej 3— 4 miesięcy, 
nie starczy bowiem środków na pro 
wadzenie jej przez czas dłuższy. A 
jedtnak wojna trwała 4 lata i 4 rrriesią 
ce. Okazało się bowiem, że wydatki 
wojenne można opędzać niekoniecz- 

-  <m sf>

Po uratowaniu cseSd załogi łotfzi podwodnej „SqtMlus‘

kructwo Niemiec po ukończeniu woj 
ny było najmdykaliniejsze i najbaar 
dziej niebezpieczne. W artość marki 
spadła do  zera, życie ekonom iczne 
kraju zostało zdezorganizowane, za 
panowała panika i anarchia, która 
pozw oliła po pewnym  czasie dojść 
H itlerowi do władzy. Pod jego rząda­
mi jednak III Rzesza m oże się zna­
leźć w sytuacji finansowej, przypom i 
nającej tę z okresu tuż po zakończę 
niu w ojny światowej. W ładcy finan 
sowi Nidmuec używuiją rozm aitych 
środków , aby zam askować bankruct 
w o, aby nie dać poiznać, że marki 
właściwe już nie ma, a m iejsce jej 
zajęły rozimaite rodzaje marek zde­
precjonow anych. Oczywiście, nie da 
sie przy ich pom ocy pokryw ać wari o 
śoi koniecznego im portu surowców. 
Niemcy, nie m ając już ani złota, ani 
dewiz, muszą eksportow ać i tym się 
tłumaczy form uła użyta przez Hitle 
ra: „E ksport albo śm ierć".

W szyscy sobie zdają sprawę, źe 
zaboirczość systemów dyktatorski cli

zmusiła ludzkość do rujnującego i 
groźnego wyścigu zbrojeń. M ożliwo 
ści w yjścia z obecnego stanu rzeczy 
są trzy —  konkluduje p. A. L. Jeune: 
—  najradykalniejszym , ale sam obój 
czym  w yjściem , byłaby wojina, która 
pociągnęłaby za sobą zniszczenie Eu 
ropy. Dalsze kontynuowanie wyścigu 
zbrojeń  i nie ryzykowanie natych 
miastow. wybuchu doprow adzić mu­
si do bankructwa Niemiec, a jeszcze 
szybciej W ioch , jako krajów  ekono 
mitzinie słabszych, których  obywate 
le pokryw ają majątkami swoimi nie 
dostatkiem, obniżeniem poziom u ży 
cła koszty olbrzymach zbrojeń. Ban 
kructw o jednak pociągnęłoby za so 
bą głęboki wstrząs wewnętrzny, wy 
w ołałoby rew olucję. Jedynym wyjś 
ciem wobec tego byłoby, aby państ 
wa (otalistyczme, zdając sobue sprawę 
z przewagi państw dem okratycznych 
na każdym polu, zrezygnowały z poli 
tyki zaboru i przem ocy, której meu 
chronnym  następstw ?m jest szalony 
wyścig zbrojeń. A. Z

Według znanego rocznika luemiec 
„ia scn en n n cn  der K n egsiio i 

ten" W eyersa na rok 1939 howiety 
posiadają obecnie 3 pancerniki budo 
wy przedw ojennej (1911— 1914 r . J  po 
2a.000 ton, uzbrojone w działa głów ­
ne po 12— 305 mm. H erw otna szyb 
kosc lyoń okrętów wynosiła 20— 24 
węzłów, obecnie jakoby ma być ty 1 
ko 18 węzłów. Należy jednak wziąć 
pod uwagę, że okręty te były m oder­
nizowane w okresie lat 1931— 37 i są-

kiemt", który dopiera w kwietniu br 
został Sjw  etom dostarczony przez 
zr aną wi i k \ stocza ę Odero-Terni 
Orlanuo w Liwerne. W szedł on w 
si;ład floty Morza G zari e« . Inne jed 
nastki dLa B dtyku, jak up. „Lenin 
grad", „C harków ", „M ińsk", zbudo­
wane zostały na stoczniach własnych.

Poza tym posiadają Sowiety 17 
kontr-torpedowców  po 1.200- 1.350 

ton z ex-cais>kiiej floty oraz 15 nowych 
torpedowców po 700 ton li saereg d a r ­

dzie przeto można, że w istocie szyb szych. Okrętów podw onnych ź-ódła
Kość ich jest większa. ,W każlym  

nądź .razie, nawet prizy szybkośm 18 
w., te silnie uzbrojone okręty (i dob 
rze opancerzone) stanowią zupełnie po 
ważną iłę ogniową, zwła»zoza zias ze­
spól Morza Bałtyckiego, w skład któ 
rego wchodzą 2 taikie pancerniki, jak 
„M arat" i „O ktiabr >kaja Rewolucja , 
dysponujące łącznic 24 działami' 305 
mm.

Flota sowiecka posiada również 
nowy lotnisk w ie c  „Stalina" na Mo 
rzu Czarnym — 9 000 ton 10 węz­
łów , 22 samoloty Ciężkich krąż o  wini 
ków po 8.000 ton z działami 180 mm 
jest obecnie 3, z tego 2 na Bałtyku 
„Maksim G orkij" - „K irów " oraz 
„Krasny Kawkaz" na Morzu Czar­
nym L d k ic l i  krążow ników  jest 4, 
i iego 2 po 7.U00 ton i szybkości 30 
węzłów na Morzu Czarnym — są to: 
„Czerwonaja Ukraina" i „Profin- 
tern“ l Poza tym duty i szybki sta 
wćacrz miin „Mart)i“  4.600 ton, 25 węz 
łów (przerobiony z c c ; ars kie go jach 
tu „Sztandart"). Nowoczesnych kontr 
torpedowców jest 11 —  m ają one bli 
sko 3.000 ton wyporności i dają szyb 
kość do la vęz łów , jak np. „Tas-z-

|l|
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Moi.rent przjliolowjjiio do burty okrętu ratowniczego Falcon dzwonu ratunkowego, w 
którym za pierwszym razem zostało wyido byłych z pokładu lodzi podwodne j „Squa- 

lus‘ ‘ 7 marynarzy. Ogółem uratowano za pomocą dzwonu 33 marynarzy.

niem ieckie pedają na 161 sztuk o to­
nażu łącznym  81.001) t )n Jak tam 
jett w istocie —  trucino spiaw dzić 
Pewnym jjs t  jedno że naprawdę So­
wiety posiadają silną flotę podw od 
ną.

W  skład floty sow ieik .cj wchodzą 
także b. v tzn e  okręty pom ocni; ze 
kanonierki, stawiasz.: min, traulery, 
duże łamacze lodu oraz okuło 120 ści 
śaczy torp clo.yych. Jak wic • w ‘dzt 
my, liczebny skład floty jest duży, 
natomiast słabą jej stronę jest przede 
wszystkim mała liczba pancerników 
i krążowników . W  jednostkach lek­
kich. zwłaszcza ok rętach pod w-od
nych i ścigaczach torpedow ych —  
flota sowiecka jest rozbudowana na­
der silnie.

Trzeba dodóć, że obecnie stwo­
rzony został specjalny Komisariat 
Przemysłu Ok rętowego (ministerat 
wo) i wzięto się ostro do Pudowy du­
żych okrętów. Budowany jest pancer 
niik „T retij Internacjonał" —  35 000 
ton, 30 węzłów, 9 dział 4C6 mm — 
oraz dailsze dwa po 40.000 ton (działa 
1 m aszyny dostarczane będą z Ame 
ryki). Również są w budiowie 2 lotne 
skowce po 12 000 ton zabiera jące po 
50 sam olotów Jest również w budo­
wie 6 ciężkich krąż.owników po 8.000 
ton ze znajdującym  się na wykończę 
nin —  „G orkim ". W szvstkie te okrę 
ty przeznaczone są na Bałtyk —  i 
odrazn ogrom nie poniosą walor floty 
sowieck iej.

Główne siły skoncentrowane są 
na Bałtyku i Morzu Czarnym. W sku­
tek jednak wykończenia Kanału Sta 
lina, łączącego Zatokę Fińską z M o­
rzem Białym —  częś<! floty bałtyckiej 
może być w okresie wolnym  od lo ­
dów łatwo przerzneana (z wyjąffl lem 
dużych okrętów) na Morze Białe, na 
którym  stacjonuje jpecjalna fioła 
Oceanu Północnego z bazą główną w 
P olam oje  i Murmańsku. Poza tym, 
istnieje flota Oceanu Spokojnego z 
bazą we Władywostolku i kilka flotyli 
rzecznych.

Jakie zadanie— w obecnym  swym 
stanie —  m oże spełnić flota sowiec 
ka? Odraizu widać, że siły Sowietów 
na północnych  krańcach Europy i na 
Dalekim W schodzie m ogą m ieć zna­
czenie tylko defensywne (duża ilość 
małych łodzi podw odnych  i ścigaczy), 
do szerszej zaś akcji b o jow ej na szer 
szycn wodach —  poza sporadyczny 
mi wypadł mi większych ok iętów  
podw odnych —  nie są przygotowane. 
Natomiast główny trzon sowieckich 
sit m orskich —  flota bałtycka jest 
silna —  nie na tyle jednak, by mogła 
podzielić swe siły i częściow o chociaż 
by w yjść poza Bałtyk. Za parę lal 
sytuacja będzie jedinak już inna. Dla 
obrony jedinak Zatoki Fińskiej i —  
przypuśćm y nawet —  dis zabezpie­
czenia od zaięcia wysp Alandzkich 
przez flotę niem.eoką, a także dla 
diziałań na całym Bałtyku —  flota 
sowiecka jest jui teraz i dostatecznie 
silna i dobrze wyszkolona i ożyw iona 
dobrym  duchem Jako taka m oże stać 
się dla Anglii i blokn państw przeciw 
stawionych osi Berlin —  Rzym cen­
nym sprzymierzeńcem. Co się tyczy 
floty Morza Czarnego —  to nie jest 
ona tam dziś w ogóle przez nilkogc 
zagrożona, to też może w yjść poza 
cieśniny Bosforu i Dardanel, odda­
jąc te same cenne usług b lok ow ’ 
anglo-trancusKo tureckiem u w base 
nie Morza Śródziemnego.

Mgr. B. K.
m m  m m m m m m  m m m m : LUIMUHWI

f#afi'\vmo»ć i łiaitiwoiwueriniośt bogiałyoh tu­
rystów aiMi ykiaiislkiich juiz niejRltnoikirotinśe 
amajiloiwaia odifiźwięk na taimarh prasy eu- 
roipejskiiej. Tym razem „piękne** oszustwo 
miało miejsce w Ateinach, a otfi lirą p 1;!l jalk 
awykle boifiaty przybysz z Ameirylkli.

W  oziaisiiC rewiizji Paigażi, pewnego ainte- 
ryikainiina, oiI>nszezająceęo Grecję, zfuimiiony 
oetniilk zinatoizi} w gtębi jetlne: z walilz ramię 
z maminiuiru stłunzeme tuż mad tókoiiem. Za- 
iiitryy.iwn ny celniilk ul; wuedząc jaką taryfę 
wyizmaoziyć na tak jniczwykij prziedimioł, za­
pytał o jego pochodzenie i o  cenę. „Jest to 
poiawę ramiię VeniuiS z Mlltó“  odpwwiiedział 
Amen-ykaimiin. „Zapłaciłam 2.000 tivrów (380 
tysięcy fr. fr.), znalazłem je u mego anity 
kwairiiusza w Atenach który- za,gwarantował i 
mi amtentyczmoiSć la 1 u i oni a. Przejeżdżając 
przez Paryż sprawdzę czy jest to rzeczy- 1

wiiżciie ryku której Brak słynnej rzeźbie**.
Gramiiozme władize gicckie sk.instalowa­

ły, i© hdstotrta ta była rnia-wdiztwa i że chyt­
ry aimtykwairiiusz wvsj>ec ja li zKiwal się w 
sprziedlaiwamiiu „ręki Venns z Miilo“ . Sprze 
dłaS dch już kilka par naiwnym turystom 
aa hołreind-dfliiie wysoką cenę.

ims - i i
ZD k OJOW ISKO  

siarczano-wapienno-borowinowe
W HORYŃCU 2UR0JU

wykorzystane są do maksimum  
wszelkie walory zdrojowiska.

P » ł żartem , pół s^rio
Pocałunek

W jednym ze jwych dtzricł V«dtaliire na 
piisiał, -be lu Izie muji tę iv-yż,s.zx,..ć nad awie- 
Bętanni, ponieważ „żadne zwte zę me zna.. 

pi uałuniku, tej dauigiej, prze. H4głej roizaco- 
szy“ . OkuŁuiję się jedn uk, -yimc-asem, że 
VoMar,;i\- mylii się. Aaigielskii przynudiiwlK prot 
Itóbert Daile za mi,-.ścit w jednym z cziaso 
pism na/uŁc .ryah artykuł o  hudaicij, któin 
mile znayą poeasunku.

A więc ludy Gejkonu, Smitatry, si czepy 
irodkoiwej Afryk ■ plem îoma Austram ińc 
aie wiedzą o naiszyim jpoffiMb&e wy-raizacja 
udznió. Na pótnocy tai, w  Greniamd ' Esk»- 
luoisii .. ocieir: ją się noisaim

Dc C h ir  i Joiłoniu pocałunek tpnzywteź- 
fi“  Euroipejoz"cy pmaet 2\r0 laty. Zwyczaj 
beai mumia, iż byt oatruzo nwatezamy p r i-»  
kaimłej izych kaphm (Vv* —  przyjął się w 
d»4f sziyibfcłm czasu

NitómaaiSi w są^iadującyii. z Gbinamd 
Tyibydue pocałunek jest dc drwa dzis: js-zego 
oistiro zwalczany pod groźbą niezwykle «iu- 
rawyclb Kar.

I nie wiiaidoonru. zaizdnoścdć Tybetanczy- 
fcoim, ozy też wspóteziuć?—

BrunRtHi ery  blondynki
Skono już jesteśmy przy „tych toma- 

taicii**, poświęćmy j  iszczę ohr iilkę uv agi 
iprav. ie brunetea -i blondiyoiek.

Brunetkom któie zostały z vst a asowa- 
oę —  pod względem powodzeniu — pn-.ai 
blarndyiumi („n.ężczyźni wolą blondynki* *) 
jnzyiszedf w sukurs wybiranj psy holog ame­
rykańsku dr. lamei Hoilydia; .

Profesor Hoiltydiaiy wydal Dstaiunic ksiąi- 
tę, któn-ej tematem jest wpiyw koloru wlo­
tów na dhairaiklar oziowneka. TwiicrJ® on, 
ąa pods-aiwie dJugaletiuucła badać, że bfion- 
jtynikr — wbrew przy jęleriiu nrnlMiin^n ii — 
woale nie są łagodne, opanw>w aini© ,,s-ln d-
bie“ , all- puzeoiwnie, aą oine ziem i egoistycz­
nemu' i roizhisteryizowcr eimi istotanu ,

Według oblicoceń z 5 ostatnich lat, t. J. 
jd  roku 1933 do t&tS booaterikami' proc*.- 
tów  o nMzrderstwa, właimanń* kirajizieże - 
manitaże były w 72 proc. btootóyul i s więc 
Pnmełkr zajęiy tylko 8 pivc. tej , bohater­
skiej-* tosty. Poza tym, jak wykarują stały- 
«ty(ki», na jgęście j rotzwoO .ą sóę '•nondwmki

To ostatni róć  męska -aczej pizychj*-
nWs usjpOł&atóta do .

In a s t - ’! ten Hrai ?
Międzynarodowa kont uresicja kotejows 

Omawiania jest sprawia un-knaęcis kota 
itmof.

Gtos zabiera  jeden , i  pnwedstaiwiicieli rai»- 
tege państewka atfrykań:« gc

— JeżeJli nhoozn o  nosa km>j — powiw- 
ka mówca —  to z duuut mogę stwieirdaić, 
te  kwesty katastrof kolejowych nozwtąi 3 li. 
my wspauziaile... Nasizi kole,' jes najb.izfuec*- 
aiiejszial

Zdemcnie **ocŚ4gów jest u nos w ogól* 
ale możlśwel

—  W jakii sposób?... —  1 adają zulnnuo- 
ne pytairwir

— Bo ... mamy tiyltkiu jednią lokumotywęl

Bustry
— Co 10 jest: Siedzi pod siołem i szciw 

k:_, CŁmseoi ukąsi czh s cuu '
—  Jak to cc?  Pies!
— Eee' P ew ni* znaśeś tę z:aga<11kv
—  Słowo honoru, że idei w

Różnica
i— Gzy wiesz jaka jest różnic a między 

SzrwiaijerS'ia a Zaikop.,.nem
— Owszieim. W  Szwajoan.ii nke ma p&uz ■ 

fcwy na lekarstwo, a w Zakopanem n«e ma 
iekaruliwa nt. pluskwy.

To będzie tak...
  Jalk dJugc Niemcy będą podnosili jed ­

ną rękę?
—  ?
—  Do czasiu wojny I
— Dlanzego?
—  Bo podczas wojny —  podniosą

obfiie . .

J u ż  w k r ó t c e
r o i f » o c z ^ / » a m ^ r  c E r u S c

nowel powieści
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Ę j m m ą g G B  ■ i Ł m & i i m m B & m l
J a f t  r&zstrzeiano Jarossy ’e g o

Łosiówka ma sensację. Z ust do 
uszu szeptem lecd ,am a o  zaigadko- 
wyoh wypadkacn .na parnasie sztuki 
kabaretowej. Jat wasy podobno onciał 
uciec ao Rosji z tajnymi plamami. 
Ordonka mu pomagała. Nie twierdzą 
wprawdzne, że biegła za mm wślad 
Przez mokrą łąkę i grząskie bagno 
b ie lon e j granicy11, lecą, niejeden rę­
czy słowem, że razem z mm niosła 
iee-ZKę pełną „papierów 11. Jakich pa­
pierów? W łaśnie w tym jesii cała za- 
fladka. Plotka głosu, że tajnych. W y ­
starczyło tego, by straż graniczna ot­
worzyła ogień;

Ja ROSSY p a d ł  z  p r z e s t r z e ­
l o n ą  PIERSIĄ.

Co się stało z Ordoniką? Pudobnc sie­
dzi, A więc ujęto.

W ersyj przebiegu laiscynującyćh 
wyaarzeń jest wiele, tym nardziej ob ­
fitych w szczegóły i wiarygodnych, 
hn pioitka głębiej wsiąkła w przedmie 
Łcie w  kuchnie, tem szerzej została 
rozniesiona przez pantofle.

Zresztą poco obhzać Lodów ce. 
Przeciec powlanza tylko to, co wyszło 

.i  kawiarni wileńskich, co przyjecnało 
2 ..pośpiesznym11. Od kilku jttż dn. w 
Wilnie krąży pogłoska o... rozstrzela­
niu Jai\>,s-sy‘ego. O osadzeniu w wię­
żeniu Ordonówny.

W  wydaniu kawiOTianym  Jaro* 
sy był

NA USŁUGACH W YW IAD U  
NIEMIECKIEGO.

A więc wj ęcz przeciwnie nuż twierdzi 
Losiówka.

W  Warszawie natom iast.. O, tam 
nyio już na jbardżiej sensacyjnie. Przy 
jioiele, w. ełbiciele... W  rezultacie do- 
>zło do iego, że najbliżsi wielbicieli 
artysty kabaretowego podobno zorga 
niŁzowali zbiórkę i za uzyskane w ten 
sposób fundusze wozili Jarossy1ego 
całą noc po knajpach warszawskich, 
aby go pokazać całego, żywego, bez 
dziur od kul karani nowych zm artwio­
nym wkdhiaielcna i wielbicielkom.

Plotka o  Jarrossy‘m. jak mówią, 
zrodaiła się w sposób

DOŚĆ NIEZW YKŁY 
l może dlatego znalazła taki posłuch 
i laik szeroko się rozeszła. Bal Kilka 
dn' jemu wędkowała już po w siach 
nan Naroczem'

Początek jej sprowadzał reooi tor 
jednej i  sensacyjnych pison warszaw­
skich. Jarossy gra obecnie w  film ie 
rolę szpiega. ScenariiKw, stawia go 
przed plutonem egzekucyjnymi. Otóż, 
aby w yw ołać zainteresowane puLlicz 
ności nową „kreacją11 Jarossy'ego, re­
porter wpadł na stosowany już p o ­
mysł potraktowania na serio w prasie 
przygód Jarocsy‘ago jako bahaiera fil 
mu. Dał więc swemu ledaklorow i 
wzmiankę o  rozstrzelaniu Jarossy'ego 
za szpiegostwo. Redaktor ów nie w 
ciemię bity w nocy zorientował się, 
że caa tę w iadom ość m ogą pismo skon

fiskować i załelefomrwał do sta­
rostwa

PIERW SZĄ W IĘC OFIARĄ 
pomysłu reportera padł jego redaktor. 
Cenzor starostwa orzekł, że władze 
wojskowe napewno zażądają komus- 
katy tej wiadomości. Niedość tego cen 
zor jako gorliwy przyjaciel prasy ujął 
następnie za słuchawkę i  powiadom ił 
wszystkie redakcje pism warszaws­
kich, że wiadom ości o  rozstrzelaniu 
Jarossybgo podawać m e można, bo 
będzie konfiskata. Drugą ofarą padł 
więc cenzoi

Można więc sobie wyobrazić jaką 
LAW IN Ą SENSACJI 

„pantoflow ej11 wypłynęła nazajutrz na 
miasto z  kawiarni dziennikarskiej 
wiadomość o  Jarossy m. Oczywiście 
każdy pierwszy inform ator ręczył 
głową, że Wiadomość jest prawdziwa 
tylko me można . o  niej „ani mru, 
mru11. Nikt nie przypuszczał nawet, 
że cenzor m.ał ją  od „czerw oniaka11 i, 
nie sprawdziwszy z  pow odu nocy u 
władz wojskow ych, m im o woli wsku­
tek gorliwości

RO ZK O LPO RTO W AŁ PO RE- 
DAKCIACH.

Tak się ma przedstawiać, j«k  m ó 
wią w sfeiach dzienlikarskich stolicy, 
narodźmy plotki o Jarossy'm. Ordo­
nównę zaś prawdopodobnie przycze­
piono już po drodze, aby... było do 
pary.

W  łod

Mam n?anię
c  z.m ! i

troskliwość D raczka

Niemcy chcą fortyfiKować
w*cfto«tai3| granice

Do tej pory me słychać jeszcze me 
konkretnego o , urzeczywistnianiu za 
powredzi pułkownika Wedella, że na 
wschodź e. stworzą Niemcy równie 
p&iężny wał jak nad Keeiim, że pow 
torzy się „cud  linii Zygfryda11 po raz 
dirngi. W iadom o jednak, ze niektóre 
odcinki fortyfukowali Niemcy iuz 
przed paru laty. Tak na przykład mnę 
dzy dolną W artą a Odirą, na przeciw 
polskiego Zbąszynia i Międzychodu, 
w odległości kilku Kilometrów od gra 
nicy polskiej budowali widocznie już 
w roku 1936 fortyfikację, bo ogłoszo­
ne w ow vm  czasie znamienny 
ZAKAZ PRZELOTU SAMOLOTÓW  

NAD TĄ STREFĄ.
Forty filkow ano też w tym okresie oko 
lice Głogowa, a w Prusach W schod­
nich potężne fortyfikacje wznoszono 
Jeszcze przed H ;tlerem.

U fortyfikowanie całej granicy 
wschodniej na wzór linii Zygfryda by 
loby dla Niemiec zadaniem bardzo 
trudnym, gdyż granica polsko-niem ie 
cka jest mniej w ięcej trzy razy d lu i

sza ll*ż iiien*iCcKO-fraucusKa. Odpo 
wieonio większe musiałyby być kosz 
ta, jeżeli fortyfikacje im ałyby się skla 
dać z równie gęstej linii schronów-, 
podziem nych m agazynów itd. Należy 
dodać, że na zachodzie na dość <11 u 
giej przestrzeni poważną ochronę na 
turalną stanowi Ren,, ale na w scho­
dzie jest trochę inaczej. Na przestrze 
ni kilkudziesięciu kilom etrów cliroir 
Prusy W schodnie dolna W isła, będą 
ca tam bardzo w ażną przeszkodą. 
Ale Niemcy muszą się liczyć z tym, że 
Polska posiada parę wiosek ua pra 
n ym  brzegu W isły, naprzeciw Gnie­
wa.

W  Prusach W schodnich bardzo 
poważną przeszkodą są jeziu-ra i bag 
na, na Śląsku Dolnym  można na dłu 
gości blisko 100 kiirn wyzyskać rze 
kę Barycz i Odrę. Poza tym jednak 
na innych odcinkach ochroną na tu 
ralną są już tytko lasy, co  prs wda 
dość rozległe.

Zaludnienie wschoomieh okręgów 
Niemiec jesl znacznie rzadsze, niż

Włói ofiar*? aes F. /W,

Na c z a r u j  giełdzie
sprzedano f tysięcy Dolarów

Na „czarnej giełdzie" a WUnle sprze­
dane 8 tysięcy dolarów. TranzaŁcji doko- 
nairu »  roku 1«37, policję zaś powiadomił 
o tym w rok później po reunia z „czarnej 
giełdy" niejaki Monik,er, mający urazi za- 
rown« a i  sprzedawcy jak I do uabywey tych 
dolarów za wypłacenie mu małej prowizji 
u  pośrednictwo

Dochodzenie ustaliło, że dolary sprzedał

reemigrant z Ameryki Rubin, nabył zaś wła­
ściciel kilku kuni -nic w Wilnie Furman.
Wszystkich uczestników tej tranzakcji sprre
cznej z przepisami dewizowymi, pociągnięto | polskie i zbliża się do ważniejszych

nad Renom, wobec czego wywłaszcza 
nie terenów pod  fortyfikacje  może 
być mniej kosztowme. W iadom o jed 
n a - że nie tereny, ale same budowle 
m ianowicie beton, stal oraz armaty 
pochłaniają największe sumy.
FORTYFIKACJI GRANIC UKRYĆ 

NIE PODOBNA.
Prace wym agają tak ogrom nej liczby 
robotników , tak licznych transpor- i 
tów kolejow ych, tak dużego taboru 
sam ochodow ego, że druga strona za 
w&ze m oże się dowiedzieć, gdzie i co 
się buduje Jiśii roooty są rozkłada 
ne na szereg lat i wykonywane przez 
szczupłe oddziały, jak to było np. we 
Francji przy budowie linii Maginota, 
to oczywiście można dużo rzeczy uk­
ryć przed własnym społeczeństwem i 
opinią świata, choć wywiad nieprzy 
jacielski nie da się wprow adzić w 
błąd. Jeśli jednak, ja.k to się czyni 
w Niemczech, m obilizuje się nagle 
kilkaset tysięcy robotników , jeśli się 
uruchamia trzecią część wszystkich 
rozporząuizalmych betoniarek, jeśli 
ogranicza się ruch kolejow y i aut obu 
sowy, byle tylko szybko ukończyć 
budowle w ojskow e, to naturalnie
o t a j e m n i c y  m o w y  b y ć  n i e  

m o ż e .
Przypuszczać należy, że Niemcy ufor 
tyfikują przede wszystkim obszary 
najcenniejsze z punktu widzenia go 
spo larczego, a więc np. swoje zagłę 
bie węglowe na Śląsku Opolskim. 
Dalej zbudują zapewne siilne fortyfi 
kaeje w tych okręg jch , gdzie ich te 
rytoriium wcina się głęboko w ziemie

„K to m iłości nie zna, ter żyje 
szczęśliwy I noc ma spokojną  i dzień 
nie tęskliwy’1. W ielka to praw aa! Oto 
wiosennym  afektem zr płonął ku mnie 
Bujnie! i i beztroskie życie m oje 
zm-enił w jedno pasm o wzajem nych 
świadczeń. W ielkie uczUc.e ma to do 
siebie, że wciąga, pochłania, żąda 
wzajem ności, już drugi raz z rzędu 
piszę o Bujm ck.nl, ch oć dotąd o hu­
m orystach pisywałem bardzo rzadko; 
staram się w prosi zgadywać jego m y­
śli 1 No bo jak tu pozostać głuchym, 
gdy ktoś wołs „Ach, Józiu!11, choćby 
nawet list tak zatytułowany (w „S ło­
wie11 wczorajszym ) był nie tyle w y­
znaniem uczuć ile sceną zazdrości. 
0  Zawodrińskiego, jak się dom yśla­
cie zapewne, ciągle o  Zawodzińskie- 
gc

Licytuje się Bujnicki ze mną w 
tej w spólnej poniekąd miłości. On, 
powiada, kocha go wiernie i berinte 
resownie (to ponad wszelką wątpli­
wość), kocha, lubi i szanuje, a ja nie 
szanuję, b o  mam żal za pom inięcie 
m oiej tw órczości. Ależ nie, Doreczku, 
mylisz się, właśnie Zawodziiłski to 
moja pierwsza m iłość (1 tóra jak wia­
dom o —  nie rdzewieje), właśnie on 

bvł tym pierwszym który pisał o mnie 
(w „Przeglądzie W spóczesnym 11) jako 
o poecie, pisał i cytował— cały wiersz 
prawie! Dobrze pisał i za to kocham  
go niemniej od Ciebie, złotko, o któ­
rym pisze on teraz, jeszcze lepiej tuż 
o mnie. Przysięgam ci, że m e mam tu 
żadnych osobistych uraz! Tak jest! 
Fe. brzydko mi.ie podejrzewasz, nie­
dobry!

M oje porachunki z Zawodzińskim 
są zupełnie innej natury. Nie będę 
o nich mów'1 w k ółk c, bo i taT nie 
zrozumiesz, m iłością zaślepiony

Kwestionujesz m oją w ytw orność-— 
w.em , że nie sprostam w ytw om ością

autorow i „B illaraów 11. Ale gdy się tak 
o  mnie troskasz, gdy mnie pouczasz 
o  obow iązkach gościnność1 (czemuś, 
ach, nie pouczył Zawudizińskcgo o 
obow iązkach gościa, krytyka i prele­
genta?!), gdy mi wskazujesz co  w y­
pada, a co nie wypada, gdy mnie tak 
niańczysz, opadają mię wątpliwość,.

Ot np. tw ój stosunek do moich 
wierszy. Gotów jesteś na wielkie po­
chw ały, nie szczędzisz kom plem en­
tów moilm recenzjom , felietonom  ar­
tykułom  teoretycznym ... ilekroć masz 
ochotę odsądzić mnie od tw ów zości 
poetyckiej. Ileż to już razy było! Gzy 
to nie nadmiar fatygi, m ój drogi? 
Tak się wytężasz, jakbym  ja— strach 
pom yśleć —  broczył wierszami przez 
wszystkie szpalty gazet, niczym jaki 
Zbierzrhow ski, albo zgoła P.illard 
Spokoju! Drukuję dwa, trzy wiersze 
do roku (w myśl zasady że nie ilość, 
lecz jakość...), więc może nie warto 
tak pracowicie zwalcziać to m oje groź 
ne grafom aństw o? Zwłaszcza w dniu, 
kiedy wystąpimy razem przed publi­
cznością, Ty i ja, który nawet recy­
tow ać (czemuż napisałeś „d Pklamo- 
w ać11? W  naszych czasach „deklama 
c je “  są już tylko u cioci na imieni­
nach) nie turniom

Przecież nie rozpycham  się z ty­
mi wierszami, nie narzucam nikomu, 
me reklamuję. Poczeka; —  cierpli­
wości! —  aż ukażą się zebrane w to­
mie. To już nie długo. W tedy sobie 
użyjesz do w oli i uchroń'sz liczne 
zostępy swoich wielbmielek od ze­
psucia gustu. A tymczasem —  jeśli 
chcesz nas przekonać, że to nie wzgię 
dy konkurencyjne (ja, powtarzam, 
nie poczuwam  się!) —  zostaw je, zh t 
ko w spokoju  Poprostu, na tym pun 
kcie, że tak powiem , odc.z«pi się. t o- 
chanie. J Maśbński.

do odpowiedzialności sądowej.

W czoraj Sąd Okręgowy rozpc-.m l tę 
sprawę, zapowiadając og'oszenle wyroku na 
piątek 8 bm. na godz. 12. (w.).

ośrodków  polskich, jak Poznań, Czę­
stochowa- Kraków, W arszawa. i

Magistraty me są zobowiązane 
do przeprowadzenia egzekucji

Sensacyjny w yrok Sąuu Najw yższego
Do Bielska nadeszła wiadom ość, 

że Sąd Najwyższy uchylił głośny wy 
rok Sądu Okręgow ego w W adow i­
cach, skazujący wiceburmistrza m. 
Białej St. Kuśnierza oraz 2 urzędu, 
ków magistratu za występek nieroz 
myślnego dizsiaian.a na szikudę inte 
resu publicznego z pow odu nieprzep 
rowadzenia egzekucji w myśl polece 
nta prokuratora.

T ło  sprawy było następujące: —  
Prokuratura S. G w W adow icach  do 
leciła w  padzierniku 1937 r. mag.stra 
JoWi w Białej ściągnięcia od zamiesz­
kałego w Białej obywatela w drodze 
egzekucji kosztów procesu sądowego 
w wysokości 12,50 zł. Prokuratura, 
podając to zlecenie, powołała się na

C H O R Z Y  a MGRSZYNSKL 
LECZCIE SIĘ j ą  SÓL lub WCDA 
W K R A J U  G O R Z K A

S i ln ie js z a  i 
skuteczniejsza w 

działaniu niż pod ob ­
ni środki , zagraricz le, 

jest nasza SÓL MORSZYIi- 
SKa  lub GORZKA W ODA MOR- 

S7.YNSKA. Slosu je się przy niedo- 
m. gam ach żołądka, p ,z y  zaparciu s,oIca 

ir p ieniach w ątroby. Ząóać w apt. ffkł. apt.

rozporządzenie z dnia 27. 10. 1932, 
na podstawie ktorego można nało­
żyć na magistrat obowiązek ściągnię 
cia dronnych sum w drodze egzekuc 
ji. Magistrat w Białej pow ołu jąc się 
na rozporządzenie Rady Mim, z 1. 5. 
1937, zlecenia me wykonał i sprawę 
przesłał do Starostwa w Biaie.,, które 
w krótkim  czasie wydało okólnik do 
wszystkich gmun, nakazując wykony­
wanie podahnych zleceń Magistrat 
bielski miimo tego okólnika z braku 
odpow iedniego organu ziecema nie 
wykonał i akta tej sprawy odesłał 
prokuraturze.

Prokurator w ygotował akt oskar 
żenią przeciw ko wiceburmistrzów i 
St. Kuśnierzowi, kierow nikow i dzia 
łu finansowego magistratu w Białej 
mgr. Lubinowi Freidenbergow, oraz 
Adamowa M łynków 1

Sąd Grodzki w Białej skazał Ku 
śmerza na 50 zł grzywmy, mgr Frei- 
denberga na 2 tygodnie aresztu a Ada 
ma Młynka n 20 zł. grzywny. Sąd 
Okręgow-y w W adow icach wyrok zat 
wierdził.

Obecnie Sąd Najwyższy wyrok 
uchylił, zasądzając koszta na Skarb 
Państwa.

ftieudana tranzancja złodziejki
Pozostaw iła u jubilera iło tą  branzoietkę l zbiegła

ud niej dow odu toisaDo skiepu jubilerskiego Szymona G.aca 
przy ul. Niemieckiej 14 zgłosiła fię ncodia 
niewiasta, która zaproponowała jubilerowi 
nabycie wartościowej zkrtej bransoletki.

Kob.eta opowiedziała, że zbiegła ostatnia 
t Niemiec i znalazłszy się w krytyczne' sy­
tuacji. postanowiła spieniężyć klejnot

Sprzeda fąca wzbudziła jednak swodou za­
chowaniem się Dcwn- podejrzenia wobec cze

go jubiler zażądał 
mości

Kobieta odipowiedziała te za parę chwil 
przyniesie dokumenty i pośpiesznie opuściła 
sklep Graca, pozostawiając bransoletkę. Po­
nieważ nie zgłosiła się po jej odbiór, Grac 
r-rzyniósł wczoraj bransoletkę d.> komisaria­
tu. uważając, że pocKodzi on < z kradzieży.

Właścicielka akracb-iooe] bnnzolstki mo­
że zgłosić się po jej odbiór do policji. (c)

fTeszcześ! «y wypadek na robotach mi^sk.
R bo rt k  po o  w s g a ik t tK ą

Na robotach regulacyjnych wzdłuż lewe 
Ru brzegu Wilii zdarzają się z reguły nie- 
Si!częśiiwe wypadiki przy przetaczaniu wago- 
'•ciek, naładowanych piaskiem

Wczoraj trafił pood wagonetkę robotnik 
Paweł Bałoszko (Stefańska 21).

Pogotowie przewiozło go w stamie poważ 
nyra do sizipiilala św. Jakuba (ej.

W yjeżdżając na letnisko n ie  llftileźy p r z e r y w a ć  p r e n i i r n e ia t y ,  wystarczy  
zawiadom ić naszą adm inistracją pocztówką lub telefonicznie o zm ianie adresu

Na zł. gr.
Imię, nazhsko i ndres wpłacającego

Nr. rozrachunku: 1.

złote słowami:

PPZEKAZ ROZRACHtINKOWY

Na zi. g r

O dbiorca;

■Siurjer Wileński
ul. Biskupa BanuursKiego 4

Poczta: tttlliio I
Nr. rozrachunku: 1.

Nr. wpłaty.

UQ
(podplt prtylmałącego)

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na

Odbiorca

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "
W iln o , Biskupa Banom skłego 4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. u p łaty -

(podpls prsyjtnuiącego)



6 „KURIER- (4831)

Kolskie stacje radiowe otrzymają lepsze fale
Uriinu t i ą m t  n&ńuW U m  ten z  rtm ite Gfciuri

i i  B a i^ n o w ic z n  z  L iw iie  n
Radio jest jedną z niieliczinych dziedzin 

8y<- i Kulturalnego i gcjjrodairczego, gdzie 
w _półpra< a mięaizynairodiawa, mimo antago­
nizmów między poszczególniyrnj państwami 
niirjdiy nie uległa pozlu źnieniu i ptrawdoipo 
dobnie będzie i nadal bairdiz  ̂ śoi^Ja, nie mó­
wiąc oczywiście o  zdairza jącyoli się niekiedy 

‘ oiK.resa.ch ostrych konfliktów. Dzieje się to 
dlatego, że fale radiowe Dez żadnych prze­
szkód przekraczają granice i że w interes)** 
Wszystkich leży jakie takie porozumienie, 
by wzajemne przeszkody w nadawaniu pro­
gramów radiowych mie były zbyt siitoe. Cho 
dizti tu nie tylko o konflikty mięizy stacja­
mi różnj cl; krajów, bowiem obok raduofdnłd 
równinę doniosłą rolę odgrywa radio w służ­
bie marynarki i lotnictwa, jako środek prze 
9yłania depesz i rozmów telefonicznych na 
wielkie odlległośai; ostatnio nowe pole za­
stosowania znalazło radio w telewizji, nie 
mówąc już o  jogo zinaozemiiu dla wojska.

To też podstawowym zagadnieniem wy 
magającym uzgodnienia na płaszczyźnie mię 
dtzynairofloiwej jest ustailen.de zakresów fal, 
ktoryimf mają się posługiwać poszczególne 
rodzaje ■radi'oikom,unilkacji.

Taki ramowy podział fał odbyiwą. się 
zasadlnii-zo raz na szećś lat na wielkiej kom 
fcremcji światowej, gdare ustala się normy 
obowiązujące radio na całej kuli ziemskiej. 
Ostatnia tego rodzaju konferencja odbyła 
się w Kairzie w zeszłym rofcu, Radiosłucha­
cze nie odczuwali bezpośrednio wyniku tej 
konferencji, dała ona bowiem jedynie ra­
my, w których miało nastąpić ustalenie ści­
słych długości fal dla poszczególnych sta- 
cyj. Nie dyskutowano tam, czy np. stacja 
Warszawa I będzie pracować na 1339 m, 
czy na inne fali, a tylko oareślono gran ce 
pasa długofalowego, przyznanego dla stacyj 
radiof ończmych.

Dopiero na konferencjach  Kontynental­
nych w Amerroe i Eiuiropie następuje szcze­
gółowy podział fał, obowiązujący wszystkie 
radufom ie przez następne sześoioleole.

Radlofon czn,a konferencja europejska 
roi-poozęła się pierwszego marca >939 r. w 
MouibrOui w Szwajcarii. Zadanie je  i było 
szczególe e trudne, gdyż od ostatniej konfe­
rencji w Lucernie podziału fał radiofonicz­
nymi dia Europy minęło sześć łan, w ciągu 
lego czasu zaś ilość stacyj radiowych bar- 
lzo wzrosła. Spowodowały to zarówno po- 
jtęp techniczny i dążenie do zajpew iii« lie 
ł  ucha ozom jak najlepszych warunków od- 

Diio.ru, jak i wymagania racji stanu; wysfar 
ozy tu przypomnieć powszechnie znane fak 
ty propagandy włoskiej w Języku arabskim, 
propag.jn.Jy sowieckiej, niemieckiej itp.

To też nic dziwnego, że gdy w roku 
*133 w Europie pracowało 275 rozgłośni o 
łącznej mocy 3260 kw , z końcem 1938 r. 
było ich 351 o mocy 8230 kw., a wedle prze 
widywań Biura Międzynarodowej Unii Ra 
diofonicznej dalsza rozbudowa radiositicyj 
auroipajsiŁich będzie postępować przez na 
bliższe killka lat w niezmnnejszalnym tempie.

Tymczasem ilość fal przydzielonych dla 
radiorón.zacji niie uległa większym zmia­
nom, pas radiofoniczny bowiem został za­
ledwie nieznacznie rozszerzony przez kon- 
fierencję kolaską. Miamow "ciie, gdy dawniej 
diollną granicą skala średnoofulowej była fala 
200 m, obecnie granicę tę obniżono do 192 
metrów.

Wypadki polityczne, które rozegrały się 
w Europie w czasie trwania konferencj. 
i aneks ia Gzechosłowacji) nie ułatwiły oczy­
wiście i tak już trudnej sytuacji. Gdy zwią­
zane z podiziiałem tał zagadnienia techniczin** 
zostały uztgod wone w stosunko wo szybkim 
tempie właściwy podział fal był orzed/mio- 
tera Dtugich i wytężonych jjbrad: starano 
Się zmaueżć takie rozwiązanie, które byłoby 
rozsądnym kompromisem pomiędzy prze­
ciwnymi interesami poszczególnych radio­
fonii. Wreszcie po snedm ''otygodintowych oh

radach ustalono plan podziału fal, który 
został podpisany przez prawie wszystkie 
państwa europejskie. Nie podpisały planu 
ze wzgłęJów zasadniczych Rosja, którą jea- 
nTikże zobowiązała się do jegio przestrzega­
nia w ogóliiycłi zarysach dniej Grecja, 
Turcja, isiandia i Luxem.ba.rg. Wyinrk ten 
chlubnie świadtezy o chęci uzyskania nawet 
dlrogą pewnych ustępstw por ozimi ton, a mię­
dzynarodowego i unuknięcia tak dla wszysl 
kich szkodliwej wojny w eterze

Nowy plan p fdiziału fał wszedł w ży­
cie w nocy z din. 3 na 4 maica 1940 roku. 
Słuchacze odczuwają to jako zmnunę długo­
ści fal wielu stacyj rauiofomcznych, które to 
zmiany starano się zresztą zindiukować dlo 
mjniiiiaum, by słuohacze, przyzwyczajenia od 
lat do położenia swych ulubionych stacyj na 
Skali o ilbiornuKa, niie mielii trudności z i cii 
odnalezieniem. Nnewątpliiwe zadowolenie wy 
woła fakt zmniejszenia chaosiu, który zapa­
nował w eterze w ciągu kilku ostatnich lat, 
na skutek intensywnej rozoudowy sieci na­
dawczych. Umożliwi to odbiór szeregu sta­
cyj, które dawniej ze względu na wzajem­
ne interferencje były bądź zupełnie nie sły­
szalne, bądź też odbiór ich był barów  zinie 
kształcony. Nie podając tu kompletnej listy 
nowego podziału fal, która zostanie w osta­
tecznej formie ogłoszona później, zobrazu­
jemy pokrótce fatle przyzumne dla radiofonii 
polskiej.

Warszawa 1 pracować będzie na fali 
1342 m (223,5 kc/s) bardzo znliżonej- do tej, 
na której nadaje obecnie; warunki odbioru 
nieco się jaunak poitjpszą, gdyż uajbliżsu 
jej sąsiedzi na skali (Motała, Moskwa RCZ 
i Lnzembnrg) nieco się od niej odlsuną (za­
chowane będą odstępy 9 kc/s), to znacznie 
zmniejszy wzajemne zakłócenia, dające się 
odczuć obecnie, zwłaszcza na zachodn.ioh 
kresach Polski. Będąca obeenne w budowie 
stacja w Łucku otrzyma faię 708 mdl24 
kc/s; jest to fada dość długa na której nie 
będzie pracować żadna inna stacja radiofo­
niczna, co do rozgłośni wołyńskiej dobrą 
słyszalność na znacznym ob-^-anze. Pomie- 
waż faie tej dłus.jści były dotychczas mało 
pirzez radiofonię używane, wieie odbiorni­
ków nie jest jeszcze przystosowanych do jej 
odbioru, w nowych typach odbiorników jed 
nak odipow.edme poprawki będą już wpro- 
w-adaone

WUno utrzyma prawie bez zmiany swą
dotychczasową falę, będzie ouo nadawać na 
562 m (534 kc/s) na wspólnej Tali 7 Monie 
Cenerł (Szwajcaria) zamiast jak dotychczas, 
ze stacją wioską Boizano. Zakłócenie od 
strony nowego „sublokatora" będą zresztą 
pa„wdopodobnie o wiele mniejsze.

Baranowicz*, które pracowały dotycłi 
czas na fali zbliżonej do wileńskiej, przejdą 
obecnie na faię 470,1 m (652 kc/s) dzieloną 
z Lionem. Zasięg stacyj pozostanie prak­
tycznie bez zmiany.

Stacja katowicka będziie miała falę 352,1 
m (852 kc/s), Lwów 330,8 m (907 kc/s), Po 
snań 309,3 m (970 kc,yi. Ten ostatni pracuje 
obecnie na wspólnej fali z silną stacją tu- 
niiską, dającą dość duże zakłócenia; po *vej 
ściiu w życie nowego planu P( znań będzie 
się dzielił falą zł słabymi i odległym' stac­
jami Marokko II i Kadr II, § tac ja roruńska 
przejdzie na fatę 261,0 m (1150 kc/s'} przez 
co pozbędzie się bardzo przyKrege współży­
cia ze stacją włoską Boiogna na zakłócenia 
ze strony której słucnacze często się uskar­
żali. Według nowego planu tę samą tałę co 
Toruń będziie miał Madryt II i projektowa­
na stacja na wyspie Cypr, od którycn to 
stacyj zakłócenia będą bez porównania 
mniejsze.

Stacja krakowska usadowiła się na fali 
256,8 m (1168 kc/s) wspólnej z siecią stacyj 
południowo-francuskich.

Wieszcie stacje lokalne małej mocy 
(obecnie Lodź i Warszawa II) których ilość 
ma być w ciągu przyszłego roku powiększo 
ma, otrzymały trzy faie 264,8 m (1465 kc/s), 
202,3 m (1483 kc/ s), i 194,0 m (1546 kc/s). Ta 
ostatnia fala zresztą sardzo dogod..a ze 
względów technicznych, nie jest onjęta przez 
obecnie znajdujące się na rynku odbiorniki, 
mieści się bowiem w pasie przyznanym ra­
diofonii dopiero przez konferencję ka®rską, 
oo też trzeba się liczyć z przeróbkami w od 
błonnikach, które zresztą nie będą zbyt 
kosztowne, zwłaszcza jeżeli ohiodz" o tańsze 
odbiorniki.

Konferencja w Monibreuz zajmowała się 
tylko pasami fał średnich i długich. Podział 
fal krótkich nie wchodził w program prac 
konferencji. Narazie zatem na zakresie król 
kofałoiwym położenie stacji na sLałi odbior­
ników nie ulegnie zmianie.

PISZĄ DO N A S ...

Pierwsze Jaskółki porozumienia 
polsKi-litewsHega

Po długich latach poprawa stosunków 
c naszym północno wschodnim sąsiadem z ł 
ozyrna przybierać coraz i-ealT.-ejs.ze Kształty. 
ODOk spraw państwowych ma to szczcoól- 
nie diuże zuczenic dla ludności pograuncz nej 
bar Izo odczuwającej wszelkie tego rodzaju 
ewoilucje. Otwaroto giainicy 1 związane i  tern 
najrozmaitsze udio^odn.oniia, wpływają zna­
cznie na polepszeni-; bytu włośoianstwa za- 
nueszKującego pat, nadgraniczny po obu 
stronach.

Mieszkańcami naszej tzw. „Stiefy Naid- 
grańczinej" są przeważnie gosp xtarze, po­
siadający ziemię nie tylko tu, ade i na Lit­
wie. I to właśnie było źródłem ich ciągłych 
zmartwień. Goprawda, sprytny kreso wic; 
uprawiający rolę własruręczinie tak musiał 
i umiał podzielić swoj czas, aby obie jego 
gospodarni były jedmakowo dopatrzono Ale 
podlziiieiić czai', to, było jeszcze nie wszystko. 
Istniała trudność nielada — dostania się na 
•ajmtą stronę. Nie było innej rady, jak ko­
rzystać z przejścia nielegailn-j-go — z zielo­
nej granicy. Nieraz w nocy przemykała oi 
eho i ostrożnie jakaś postać. Nieraiz rozle­
gały się strzały. Czasami padał trup. Nie od- 
jtraszato to jednak nikogo fji., którzy sarni 
zobczyć, oo się dzieje w iich -dirugiur „d o­
mu", b y i  na to przygotowalni. Uda się — 
to dobrze, a nie to nie, aile ść trzeba. I szli, 
Ukrywali się, pracowali nocami, by po piiru 
diniiach wracać tą sarną iniebezp.ieczną drogą.

przez długi czs powtarazło się to co ro 
ku. Tak było dawniej. Dziś gospodarz idzie 
do gminy, uiszcza paiozłotowąo płatę i zao- 
patnzioiuy w przepustkę może spokojni prze 
kroczyć gran.cę i $pedził parę dni na Lit­
wie. Większość to ocenw , a zdarza się na­
wet, ze z maiury skryty i mrukliwy chłop 
nie waha się manifestować swego uznania 
dLa jednosnck kierowniczych obu pańsiw. W 
takich samych warunkach znajduje się rów. 
nież włościiańsłwo z odgranicza litewskie­
go. I między nimi jest wielu mających zie­
mne i rooziuy w Polisoe —  i oni musieli po 
konywać tu udnuśoi, by móc k urzystać ze 
swej własności.

Teraz bo się wszystko zmienił** Czy 
wszystko? Nie. Pozosula dawna Lieohęć 
dwuch narodowości najbardziej ug— untowa 
na w ohłopstwie. Coiprawda maskowania, mo 
że patroszę zanikająca, ma je-<zcze swój 
wpłvw na stosunki mieszkańców „Strefy 
Nadgianiicznej". Ale i to powoi* żarnika. Ob­
jawia się tytko czasami w drobnostkach 
codziennego życia, oieszikadll' wych i mało 
znaczących, natomiaist w ważniejszych wy-

!% jm  w w e  a  c i
na terenie Krzywego Grodu

Wtznowione od  trzech dni w yko­
paliska na terenie Krzrwego Grodu 
na Górze Bekiieszowej w W ilnie przy­
noszą conzień now e ciekaw e znaiezis 
ka. Ostatnio natrafiono na szczątki

I I
H O T E L

„ST. GEORGES
m W I L N U

Pi«rw*zontędny — Ceny prryiiepn* 
telefony «  pokoloch

nowego budynku, zniszczonego przez 
ogień. Był to prawdopodobnie budy­
nek gospodarczy.

W  dalszym ciągu z warsitw ku;,tu- 
row ych w ydob]rwa się zinaczne ilości 
fragmentów naczyń gbinAanych, kości 
zwierzęcych, łusek rybich itp śladów 
zamiesizkiwania człowieka na tym te- 
renł-e. Z pośród zabytków znalezio­
nych ostatnio należy wjmiemió groty 
żelazny strzał do łuku, grot oszczepu, 
okładzinę kościaną pięknie oinainen 
towaną itd.

,Aida;“ w Lidzie werbu e n ezrzeszonych
Fabrj ka przemysłu gumruwego ,gtrdal“  

w I idzie wywiesiła wewnątrz gmachu fabuy 
ki ugłoszelito o  zaipuitruebowaniiiu sił robot- 
ntozycih w związku z uruchomieniiem no­
wych działów produkcji. Azeoz charaklerys- 
tyozua, że zapotrzebowanie ogłoszone tylko 
na kobiety w wieku od 18 do 40 lat Ponie­

waż ogłoszeni to dyrekcji wywieszone jest w 
obrębie fabrvikl i obliczone na robotnice nie. 
zrzeszone w ziwtozlku zawodowym, przeto 
Ińcziba zgłaszających sdę jesil nieznaczna 
Przyczyny braku rąk do piacy szukać na ■ 
leży w niskich płacach, jakie dyrekcja pro­
ponuje robntnik-om mezouganiizo^ anym.

!>j o j- ud diujdB utoąsiKK a 
<i3a« sisaod i jt ja n i  uaa|i|ji *•»<* *|3«jd« *3a|p 
od aęąnjpao osb j ima* iiu«aaoi«a*a ««od aiznu 
-po ‘ i n - i  ta n t a u m iu it i  *|aa»puadnjaa VOVJttn

(|Q»|»p>D 131*(J
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fomoąunąoBdzoj Ajsji u\

Roboty są finansowane przez Fun­
dusz Prac) w W(ilm.e a prowadzone 
przez Muzeum Archeologiczne USB 
w W  lnie.

(W ł .)

Z  t e r ) *  Rzemieślników 
ClirzrściJ^n

W ub sobotę odbyło się przy 1 ozimi* 
wypełnionej sali Związku ltzem. Glmześcijaiu 
— zebranie Cechu Ślusarzy, Kowali, Bla­
charzy i mechaników, Przewodniczył st. Ce­
chu p. W. Piotrowski. Zebranie zaszczycili 
siwą obecnością przedstaw. Wyidiz. Pinzem 
Województwa, pizedstaiwnoiule Wydz. Przeor 
1 Inst. i Izby Rzemieślniczej z nowym pro­
cesem Izby p. B. Tarasewiczem na ctzelb

W wyniku wybrano ponowni* na star­
szego bezwzględną większ,JŚcią głosów przy 
tajn. głosowaniu p. Władysława Pw>tiro.ws 
kiego. Na podistairszego p. Wiktora Iankow- 
skiego, który z mała przerwą przez dłuższy 
czas urząd ten sprawował. Na członków za­
rządu: L. Kedziarskiego, L. Stanika, Toma­
szewskiego, Maciejewskiego, Wołodżk-o 
1 Szamborskiego. Na objęcie sk airbmiikowsł 
wa największe szanse mają „Ludiwicy" — 
Kędzierski i Stanik.

Działalność Cechu S1 u.san-y iitp. od noku 
snaczinne się ożywiła. Irc-k wcricja na zebra­
niach wzfosła. Na POP Cech wpłacił zi 300, 
którą to kwotę przelał na FON.

PUKDJE
TANIE, CZYSTE i CICH E

w
Hotelu RO YAL
Warszawa Chmielna 31

Tel. 556-85
Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

padlkach ustępuje miejsca rozsądkowi, a u*« 
nzadlKo i przyjaźni.

Rozr.iaiite trosk* i trudności zaczęły jaix 
^d/yby zbliżać obie sLrony do jtobie. zaczęto 
jobie wzaiemmie pomagać, radzić i żyć na­
prawdę po sąsied iku. Zrozumiano, że ma­
jąc jednakowe pizesizkody do zwalczama, 
laitwtoj jt  pokonywać wspólnie. Tym t>ar- 
dz- ej teraz gdy sitał** się to o wiele łat­
wiejsze.

Takim wspólnym kłopotem i pow-odem 
częściowego porozu-inimiiia było posiadanie 
ziemi r..a tei-ytorium obcegc państwa.

I to zaczęły się dzi ać dla nie i-tajemni- 
cz-onjeh dziiwne rzeczy. Gminy zaipełnily się 
ludźmi, chcącymi otrzymać pozwolenie na 
przejście granicy. Urzędiy i agencje poczto­
we po prostu zasypano listami z napisem 
Lietuwa ‘ . Po w«oskaeh rozpoczęły s-ię ja­

kieś narady i targ.. Z początku wszystko to 
miały cechy konspiracji. Rozmawiano szep­
tem i oglądając się ozy ktoś nie słyszy. 
Listy wysłano ukradkiem. Wreszcie uświa­
domiono sobie, że nie ma czego się bać, że 
to wszyst k o można robić legalnie.

1 oo się okazało. Oto gospodarze, ma 
jący grunta, oddawali je pod uprawę tam­
tejszym mieszkańcom, otrzymując taikie sa­
me prawa u siebie. Nie robiono żadnych 
umów, nic nie podpisywano, nawet świad­
ków nie było. Ot, tak przeważnie na słowo. 
I taim gdzie k ędyś można było widzieć ka­
wałek ziemi stojący często przez parę lal 
ugorem — dziiś chodzi za pługiem, by potem 
siać i zbierać nasz wieśniak, zadowolony 
z tej czasowej -i niezwykłej zamiany'.

T. Pawłowski.

D oroiZtiy lon n u k -sn d  D a jie p e j

yyd iiiią  i s  i\i ą p o .sn i
Organizowany przeiz Radę Książki, zo- 

ftał obesłany przez kilkomaście z pomiędzy 
najpoważniejszych fisim Ks,ęgarsik.ch zgru­
powanych w PulsiKim Tow. V y-dawcow 
Książek, oraz przez paru nakładców pry­
watnych. Warunki konkursu dopuszczamy 
w tym roku do wsp jlzawodmictwa książki 
se wszystkich działów piśmiennictwa (nie 
tyllko z literatury pięknej, jalk w roku ubie­
głym), z wyraźnym zamtaizeżeniem, iż ' celem 
koinkursu niie jest odz-uaczenie publiracj j 
bibliiofutokich, kosztownych i wykonalnych 
w uiieziiiiaczinej liczbiie cgzemp-ainzy, lecz wy­
dawnictw o ohairakterze użytkowym, pro­
dukowanych masowo i przeznaczonych do 
jak najszerszego rozpowsizechnien^a. Jury 
skla łające saię z pp Jana Panandowskiego 
(poizes odniiozący), Aleksandra Guttirego Bo- 
naw emtuiry Lenarta, Kazimierza Piekarskie­
go ł Adiarua Półtawsikuetgo zakończyło swo­
je prace.

Nagrodę uzyskała książka prof. Edwar­
da Loltia „Człowiek przeszłości" (Książni­
ca — Atlas. Za zgłoszone poza konkursem 
uznaino trzy wydawnictwu, które p*owstaly 
przy współudziale członków jury, a miano­
wicie „Traktat o czyścn" św. Katarzyny 
Genueńskiej (Koło Studiów Katolickich), 
„ Komizm" J. St. Bystronia (Książnica — 
Atlas), „Sztafeta" Melchiora Wańkowicza 
(Inst. Wyd Biibliioteka Polska). Wyróżnione 
zostały  „Julito na Madagaskar" A. Fied­
lera (Rój) „lmdę wielkości" J. Brzechwy 
(Tow. Wydawnicze w W arsizawie), „Legen­
dy Wairsizaiwy" E. Szclburg-Zaiiębiny (Gebet 
hner i W olff), „Dzieje Anglii" A  Mauroda 
(J. Przeworski). Do omówienia w proroku- 
le sąd/u konkursowego zakwalifilrow arne zo­
stały: „Słowacki" J. Kleinera (Państwowe 
Wydawnictwo Książek Szkolnych), „Słoń 
Birara" F. Ossendtoiwskiegio (Wydawnictwo 
Polskie R. Wegnera), „Chopin" J. Kadena- 
Biaindlrowskicgo (Geibeth-ner i W olff), „Staro­
świecki skicp" (Rój). Charakterystyka 
wszystkich wymienionych wydawnictw vraz 
z mio ty wami orzeczenia jury będz ie ogłoszo 
na w sprawozdaniu Rady Książki za 1938 
1939 rok.

Zebranie litewskie! 
„K u l u y “

W  Wilnie odbyło się doroczne zgroma 
dzenie członków Litewskiego Towarzystwa 
Oświatowego „Kultura". Sprawozdanie g 
działalności T wa złożył członek zarządu p 
Stefan Szulja.

W okresie sprawozdawczym T-Wj „Kul 
tura" m. im. rozpowszechniało na terenie wo 
jewódiztwa wileńskiego ok. 200 tys książek 
litewskich, przygotowało wybory do samo­
rządów, zorganizowało cykl oderytów itp. 
W  wyniku wyborów w skład nowego za­
rządu T-wa wybrano: pp.: Antoniego Kru- 
tulisa (dotychczasowego prezesi I, Żylenasa, 
Markowicza, Szulję 1 Czemilisównę.

Postanowiono, że T-wo cztery rjuy dci 
roku będzie organizowało ogólne kinłeren- 
cje z udziałem delegatów z orowiincji. W  ze. 
braniu T-wa wzięło uoział około 70 osób.

iin.
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Ru * t r ia  zdo’ yła Puchar Narodów

W  medizii&ię, daia 4 cfc«rwca, odbył sû  | tiikowała się -drużyna aziwedzika, saś cawar- 
*J Ł îziiemkacih najważaniicjszy koanknas Łespo- te miejsce prztypadiło drużynie łotewskiej, 

o  nagrodę Polski (Puchar Narodów)
Pana Prezydenta RP prof. Ignacego Nagrodę zwyctęs&coni w imionifu Paina

Mościioktego. W  komkmrs-ic tym zwyciężyła Prezydenta RP wręczył minister spraw woj- 
^Uiżyna rumamska, drugie miejsce zajęła | sitowych gen, Ka&pnzyoki. Na zdjęciu 
^ntżyoia polska, na trzecim miejscu sklasy- i zwycięska drużyna Rumunia z pucharem.

h e z  Kuk no-Grodno w Druskianikath
DNO nie został jeszcze szczegółow o 
ustalony, ale znając stosunki sporto 
we, można zgóry powiedzieć, że w 
program ie znajdą się bdeigi czwórek 
oiraz jedynek.

■ Niewątpliwie wioślarze Grodna 
zechcą zaw iadom ić o terminie wioś­
larzy wileńskich. W Lino pow inno rów 
nież w tych zapow iadających się bar 
dzo pięknie regatach wziąć udział.

A z tego wszystkiego jeona naucz 
ka. Ci, którzy praćują —  mają. Ra­
dziliśmy dawno wioślarzom  W ilna 
nawiązać łączność z Kownem Grod 
no nas tym razem wyprzedziło organi 
zacyjnie. Nie zazdrościm y bynaj­
m niej wioślarzom Grodna, że u nich 
pierwszy raz gościć będą wioślarze 
Kowna, ale mamy żai do organiza­
torów wiaślarstwa wileńskiego, że 
ograniczają sie w swej pracy do m i­
nimum

W ioślarze G<rodna nawiązali blii 
^ ą  łączność z wioślarzami Kowna w 
Sprawie zorganizowania pierwszego 
ttńędzymiia&lowego meczu wioślarskie
go

Mecz ma się odbyć w Druskieni 
Kacli. Pom ysł jest tym ciekawszy, że 
iawiKUiicy Litwy nie będą potrzebo 
Wal,j uzyskiwać paszportów zagrani 
czmych.

1-oszt organizacji będzie więc w 
LtrusKienikacli minimalny, a zainte 
f^so-wainie niewątpliwie rekordow e.

W ioślarze Grodna trenują obec­
nie ood  kierownictwem  znanego w 
swoiim czasie w W ilnie miłośnika 
sportów wodmy oh por Zongołłowi 
cza. '

Na przysłani W ojskow ego Klubu 
'“ ortowego w Grodnie trenuje nie 

tylko w ojsko ale i młodzież szkolna.
Program meczu KOW NO — GRO

P«%uri p z e cwn  kiem Kusocińskiego
Od chwili swego przybycia do dzący czwartek, w biegu na 6 tysięcy 

Helsinek Janusz Kusociński codzień metrów, 
trenuje na stadionie olim pijskim .

Biegacz nasz weźmie, jak wiado Najgroźniejszym  .przeciwnikiem  
nto udzKił w nv?dzynaroaow ych za- Polaka w tej konkurencji będzie Pe- 
wodach lekkoatletycznych w nadcho knri.

Ca sebie myśą pfyw&cy
Mi ja ja szybko dni czerwca, Po 

godt, rop rada nie jest zbyt zachęca­
jące do pływania, ale w każdym bądź 
razie w mych miastach sezon pływać j 
ki dawno już został rozpoczęty W  
Wrłnie staraniem Ośrodka W F  p o ­
wstał i w tym roku basenik pływacki 
na Wilid. Całe nieszczęście polega na 
tym, że brak jest zawodników. ‘

I
Pływaków w W ilnie w roku zesz­

łym było mnóstwo. Frekwencja re­
kordow a i coś niecoś zawsze się ro 
Wio w tym sporcie Natomiast teraz 
jakoś wszystko zaham owało się. Żad 
n ej absolutnie działalności nie przeja 
w :p W ileński Okręg Polskiego Zwiąż 
ku Pływackiego, który musiałby, zda 
wało się, w<ziać na siebie ciężar pracy 
organizacyjnej i pchnąć całą sprawę 
* m ańw eeo punktu.

Ośrodek W F  m oże propagow ać 
'port w ramach wychowania fizycz­

nego, Ośrodek W F  m oże pom agać 
organizacjom  sportowym , ale nigdy 
orać za nie.

Skore Związek Pływacki w  Wil­
nie jest niedołężny, to niech naczM 
ne władze Polskiego Zw.ązku Pływać 
kiegc wyznacza komisarza, który mo 
że będzie miał szczęśhw-szą rękę o4 
nic nie robiącego Zairząam Wit. Okr 
PZP. ,

S zw ed a  —  Dania 4 :1
Mecz tenisowy Szwecja —  Dania, 

rozegrany w ramach turnieju o  pu 
char nordycki, zakończył się zwycię 
stwem Szwecji 4:1.

W  ostatnim dniu tego spotkania 
padły wyniki:

Schroder —  Plougmann (Dania) 
6:1, 6:2, 6:3.

Rohlsson —  'Szwecja) —  Rasmus 
sen 6:1, 6:2. 8:10, 6:3.

K R O m & A

Bokserzy z^mykafą swfij sszon 
p i e r w s z y m  krokiem bokserskim

W sobotę, 10 bm o godz 19.30 na sali 
^kręgowego Ośrodka WF (Ludwisairska 4i 
Wij OZB organizuje półfinały Pierwszego 
'■roku Bokserskiego i w niedzielę dn. 11 bm 

godz. 16 na boisku sportowym Piórom-omt 
rozgrywki finałowe. W niedz * le prócz fina- 

pierwszego kroku r dbędą się walki to- 
" arzysKie, w których yr.zmą udz>ał najlep.i 
,J " 0(inicy Eleklritu i Sirigtego, jak Lendzij 
^uw«ekj Nowicki. Malinowski- Berg i Ma-

tiiukow.
Do pierwszego kroku kluby miejscowe 

zgłosiły okoto 30 zawodników.
Wstęp na zawady — -e wzgiędów propa 

gnndowych — bezpłatny.

Tymi zawodami Wil OZP zamyka «wój 
Dogaty sezon Przez !uto bokserzy będą rd- 
poczywali aby jesienią pokazać się zmów wi 
leóskiej pnblicz.i' śvi.

CZERWiEC

Środa

Dziś! Roberta 
Jutro: Boże Ciało

IV
'hot
V u

Spali' się młyn mntorowy w Iksźni
h ażni, gm przebrodzkiej spalił się młyn 
m*owy oraz urządzenie z wyjątkiem mo 

ha szkodę Szmu&zkowicza Abraiua i

S-ki Poszkodowani obliczają straty na 40 
tys. zl. Pożar powstał od iskry z komina.

Wschód słońca — g. 2 m. 47 
Zachód słońca -  j i  1 m, 47

opostrze tnia Zaktadu Meteorologii USr 
w Wilnie z du. 6 .VI. 1939 r.

Ciśnienie 765
Temperatura średnia -j- 21 
Temperatura najwyższa -}- k6 
Temperatura najniższa 5 
OpaiJ —
WiaLr zacnodnii 
Tęd.: spaaek ciśnienia 
Uwagi: dość pogodnie.

W l L E Ń S * A
D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziiiś w nocy dyżurują następujące apte 
ki: Saipożniikowa (ZaiwaLna 41); Rodowicza 
(Ostrobramska 4); Augustowskiego (Mickic 
wiczu 10); NartiuLa (Świętojańoika 2); Zastaw 
sikiego (NowogroazKa 89).

Ponadno siane dyżuiniją aipteka: Paki
(Antoiaoiska 42); Szaa tyra (Legionowa 10) i 
Zajączkowskiego (Wdtołdowa 22).

OSOBISTA
—  Dyrektor Lasów Państwowych p. Ed­

ward Szemioth wyjechał w dniu 7 czerwca 
rb. na teren Dyrekcji na lustrację podleg 
łych Nadleśnictw. Zastępstwo zostało powie­
rzone kierownikowi Biura Organizacji i ln- 
upekcji p. Marianowi Hoppenowi.

M IEJSKA
— Ostainie posiedzenie Rady Miejskiej. 

Na 9 bm. wyznaczone zostało plenarne po 
siedzenie Rady Miejskiej. Prawdopodobnie 
będzie to już ostatnie posiedzenie obecnej 
Rady Miejskie.,. ,

ZE ZWIĄZKÓW 1 STCW.
—  ,0  roli przedstwiciela handlowego w 

iyciu yospoaarczym Polski*'. 8 bm. o godi_. 
16 w saM reprezentacyjnej Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan ws Wil 
nie, przy ul. Bakszta 11 odbedzie ssę plenar­
ne zebranie członków Stowarzyszenia Chrze­
ścijańskich Przedstawię-cli Handlowych i Kup 
oów Podróżujących, na którym, po załatwię 
atu spraw organizacyjnych, zostanie w jgło 
szony referat wiceprezesa p. W. ludka „O 
roli przedstawiciela handlowego w żyziu go 
spodarczym Polski".

t l f l ż K  A
—  Wizytacja ks. bisli. Mateusza z Wiln i 

Na terenie gminy bielickiej przeprowadził 
wizytację parafii prawosławnych ks. toskup 
Mateusz z Wilna. Dostojnika powitali w 
Bielicy przedstawiciele władz powiatowych, 
miejscowego samorządu, duchowieństwo oraz 
ludność. Z okazji pobytu w Bielicy biskupa 
prawosławnego, w miejscowej cerkwi od­
prawiono nabożeństwo pontyfikalne, po-

czem biskup Mateusz w towaizysłwie 10 księ 
iy  wyjechał do Woto„yna.

  Wycieczka do Sztokholmu. Członko­
wie pracowniczego towarzystwa oświaty i 
kultury w Lidzie odbyli doroczne walne zeb 
ranie, któremu przewodniczył poseł Lucjan 
Brylsiki. Po omówieniu rocznej działalności 
ustępującege zarządu, nakreślono plan prn 
cy naiprzyszłość, poczerń wyłoniono nowy 
zarząd Niezależnie od tego odbyto się pf 

siedzenie Radiy ZPZZ, na której robotnicy 
omówili sprawę wycieczki propagandowe, 
do Sztokholmu.

—  SZYŁUCIE W PŁOMIENIACH. W* 
wsi Sryliicle gm. Hpiilskiej wybuchł poźaz 
domu Jana Andrn.izUewicza. Ogień prze­
rzucił się niebawem na sąsiednie zabudowa­
nia i zanim przybyła straż pożarna z Lldy 
I I Ipuiszek —  strawił 12 budynków, w tym 
była wadliwa konstrukcja komina. Straty 
ogólne wynoszą około 16.000 zl.

—  Wycieczka krajoznawcza z Lldy na 
Świteź. Miejscowe Towarzystwo Krajozinaw 
ozie ortgainlnzuje 18 bm. j_dnodinii,ową wyciecz 
kę krajoizinaiwczą z Lidy no Nowogródka i 
Świtem. Wyjaizd o godiz. 8-ej raino. Za,pisy 
a/maitorów SwJtszli przyjmuje Zairwąd P.T.K 
(Suwatska 3) ooóziemiie. Koiszt w obie stin. 
n,y wynosi 4 rł

—  Dula 30 kwietnia rb. Iiudmość żyd. w 
Dzuiewiemlszikacti ofiairowała na nz,ec2 uohodż 
ców ’-rló\v z Niemiec w Polsce zł 110 50

^rezes Komdletiu 
Rabin Aron Tajcz.

RARANOWICłCA
— Konferencja w sornwle programu lei 

niego Polskiego Radła w Baranowiczach
8 hm w gmachu Polskiego Roili® w Barć 
nowdtcziaoh odlbyło się okAesowe zebranie 
personelu Polskiego- Radi,i w Baranowu 
czach, przedst aw«ci«4i sipołeczeństwa, wdado 
urzędów li wojskowość w sprawie omówię- 
niiia letniiego programu Pods,kiego Radiiia. Na 
rebramie przybył z Warszawy delegat Cen 
iralii Polskiego Radca, red. Miłosz, który zre 
erował zebranym wytyczne programu lei

niego Polsk,_go Radlia, Następnie red. Ho- 
roszikiow-iicz ZŁipjzmał zebranych z progra­
mem własnym ftjzgłośni Baranowi,okiej. W 
dyskusji wysuuuiębo szereg postulatów w od- 
uiesianm dio potrzeb lolkailny,oh.

—  Zebrania organizacyjne Ligi Morskiej 
i Kolonialnej. 2 bm. odlbyło się zebra,nie 
organizacyjne czlonaow Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej oraz szeire,gn zaproszoiUj-oh przed- 
staiv. iciek organazacji społecznych w spia- 
wie zorganizowania obohodn urGozysitośc! 
„Lni Moiiza Ustalono 25 bm. zorgaażzo 
wać zbiórkę ukcziną na rzecz Ligii MarsJdej, 
oraz urządzić w park u Aiiejskiim wielką za 
haiwę ludową, loterię fantową .tp.

—  Na zakup 3ztandaru zw. b. Och if. 
Armii Polskiej. W parku miejskim w Ba 
rainowiczach zw. b. ochot. Artmiii Polskiej 
iirządiził zaibawę tainecaną i loterię fantową, 
dochód z której w kwocie 500 zł posłane 
wiono przeznaczyć na zakupienia sztandao 
d,ia Związku.

—  PODSTRZELIŁ alĘ FUZJI „WŁAS 
NEJ ROBOTY^. Boruuzłcz Jan, 16-Ietni 
chłopak, służący w os. Mai -Wodzlacino. 
gm. Jastrzcmbl. postanowił zabawić się w 
konstruktora fuzji własnego pomysłu. Zna­
lazłszy więc stara lilię od karab'nu, dorobił 
do niej kolbę i  naładowawszy prochem, roz­
palonym do czerwoności drutem zaczął dłu­
bać w otworz lufy, chcąc spowodować 
wystrzał. W  pewnej cbwlll nastąpiła eksplo­
zja, rozrywając całkowicie fuzję. Młodemu 
konstruktorowi poparzyła ciężko twarz J 
wybiła kilka zębów.

— KAINOWA ZBRODNIA’ NA WESELU. 
Na weselu wsi Mała-Wałochwa, gm Jas- 
trzemDl, roz, grat się krwawy dramat po­
między braćmi Korab Janem 1 Szymonem. 
W pewnej chwili, podgazowane towarzysi 
wo, za namową i na czele z Szymonem Ko­
rab, napadk na Jana Korab z nożami i 
kamieniami i zaczęło go bić W  wyniku 
rozprawy, Korab Jan noznai tak ciężkich 
obrażeń ciała, że po przewiezieniu dc szpi­
tala w Baranowiczach zmarł. Sprawców po­
bicia. pomiędzy którymi znajdowali się op ­
rócz Szymona Korab, Kaluta Mikołaj, Szo­
stak Jakób i Korab Jerzy zatrzymano.

POST A *.'SKA
— Wieczór wokałuo-muzyczny na FON.

i  b. m. stairainiiem Zw. Podoficerów Rezier- 
wy zorganizowany został na rzecz Fiuidm- 
saiu Obrony NanvJowej wieczór wokalno- 
muzyczny na któirj się złożyły, występy 
chóru męskiego czterogłosowego. Zw. Po­
doficerów Rezerwy w Posłajwacn, pod ki,e 
row niiot/woir nauczyciela z pobli ski e j  wsi 
p. Gałwyejia Borówki i produkcje orkiestry 
diętej 23 pułku ułanów Grodz jeńsk i/oh pod 
batutą p. wohm.’ Wioemtego Sikorsk-ego.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

Pierwszorzędny — Cetty przyitępn- 
Teleforiv w pokolucK Wlnd« osobowa

TEATił i MUZYKA
T E A T R  M IE JS K I N A  P O H U L J .N C E .

—  ^DAMA OD MAKSYMA" —  premiera! 
— Zielony repertuar Teatru Zielony reper­

tuar Teatru Miejskiego na Pohulance roz­
pocznie komedia •'ruizyczna w 3 aktach G. 
Feydeau pt. „DAMA ÓD MAKSYMA" — jed 
na z najlepszych fars francuskich, do której 
melodie „tira de siecki1 Josłos-oweł Tadeusz 
Syigietyński.

— Jutro, w czwartek tl,n. 8.VI, o gudiz. 20 
„Dania od Maksy”ma“ .

— Jutrzejsza popohidniówka! Jutro, w 
czwartek dn. 8 bm. o godż. 16 na przedsta- 
wiiemliu pcpołudiniiowym ukaże się sztuka w 
5 obraz-.cl Unamuno „POPROSTU CZŁO­
W IEK" j Sawanem w roli głównej. Ceny 
popularne.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA " .

—  Klasyczny balet Parnella. W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna krótką gościnę na 
naiszei scenie słynny balet Parnella który 
szerzę sławę polskiego tańca po calem świc 
oie. Do nas Parnell zawitał z najlepszymi 
siłami i zunełmie noav’ -m programem. Pomni 
entinz jastycznego Orzę jęcia jaikiim balet ten 
spotkał śle w Wiilnie lat noiprzednieh nie 
wątpimy i o dizń-siejszym sukcesie. Reper 
tuar obpimnije takie dzieła jak: „Fantazja 
polska" Ign. Pad,ercwsikiego. ,Eti,ud,a rewo- 
tuey-jna“  Chopina Popołudniie Fauna" TV- 
buissy, „Zaproszenie do w alca" Webera, „Se 
renuda II i Papsodie" Lisizta i in.

—  Jutrzejsza pcpołudulówka w I.utni. 
Jutro o  godiz. 4 m. 15 grana będzie z udzia­
łem Kulczyckiej i Denihowsku,e,gn ..Błękitna 
maska", której wystawienie na scenie Lutni 
spotkało się z ogólnymi pochwałami i za­
chwytami tek pod względem w-ylkinnanlia, 
wyst'wv. jak i wairtośi' .nuzyczne j. oraz 
treści tej wspaniałej operetka.

— Teatr Muzyczny Lutnia został zapro­
szony dn Warszawy i Krabowi na występy 
gościnne. Jeżeli zaproszenie to będzie zirej- 
liizoywane w obu tvoh miastach domaga ią 
się w-vstniwienia przede wszystkim „Błękit­
nej maski", „Ptasznik z Tymolu".

— Na sobotę reżyser PomoH :wski przy 
ąotowuje wznowienie ulubionej w Wilnie 
operetki „Ptasznik z Tyroln".

fr D IO
WILNO  

ŚRODA, dnia 7.VI. 1939 r.
. 6 56 Pieśń por. 7,00 Dzłtenniik por. 7,15 

Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10 Mury- 
ka. 8,15 „Krajobrazy ziem wschodnich" —«• 
ooigadanka. 8 25 Wiadomości turystyczne. 
1,00 Audycja dla sz-kóI. 11,25 Muzyka. 11.30 

Vu<lvc*a dia poborowych. 11,57 Sygnał cza- 
u i hejnał. 12,03 Audycja południowa 
3 00 Wi&dosnośei z miasta i prowHmcji 
3,05 frogram  na dnisiaj. 13,10 Chwilka ło- 
riiecka w opr Wt. WysocKiego. 13,15 Mi­
niatury kameralne. 14,00 Wyjątki z opere­
tek. 14,45 Co chcjeJibyścoe usłyszeć? — au 
dycja dia dziieci w opr. Cioci Haili. 15.15 
Muzyka popularna 15.45 Wiadomości go- 
sjjodoiicze. 16 00 Dziennik popołudm.owy 
16.10 „Oddajmy naszą krew" — pogadanka 
dr Marii Kołaczyńskiej. 16.20 6 pieśni Jana 
Brahmsa w wyk, podwójnego kwartetu 
w-okid. „Pro Arte“  pod dyu. A. Ludwiga 
16.45 Zycie kwiatów: Dla kogo kwitną kwaa 
ty? — pogadanka. 17.00 Z motywów ruutuń- 
sikich. 17 30 Ulubione opery „A ide" Ver- 
dii‘ ego, and, w opr. St Tlarasowskiej. 18.00 
Słynne symfonie. 19.00 Teatr Wyobraźni: 
.Klub Piekwieka" — Karola Dickensa. 19 30 

„Jh-ZY’ wieczerzy" — koncert. 20,10 ( ) i l '7 \1 
wojsk owy. 20 25 W naszej świetlicy — aud. 
w opr, Cz. Truchanowicza. 20.35 Spoę-t na 
wsi. 20 40 Audycje inrcrmacyjne. 2100 Kon­
cert Chopinowski w wyk. Józefa Turczyń- 
skiego. 2),40 . Fil-ozofia i służba wojskowa"
— szkic. 22,00 „Poeci i żołnierze w litera­
turze staropolskiej" — odczyt prof. Konra­
da Górskiego. 22 15 Koncert z udziałem 
solistów 23,00 Ostatnie wiadomości i komu- 
ńikaity. 23,0 7akoiiczenie programu.

CZM ARTEK, dnia 8.VI. 1939 r.
6,56 Pieśń por. 7 00 Program na dzłsia} 

7,05 Muzyka lekka. 8,00 Dzoennmk por 8,15 
Koncert orkiestn dętej. 9.00 Transmisje z 
Płocka. Nabożeństwo i procesja. 11.00 Mu­
zyka z płyt 11,30 Swięlo sportu ziemi lu­
belskiej — montaż dźwiękowy. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12 03 Poranek muz-i-zny 
13 00 Szukajmy przyjaciół —  felieton 13 15 
Muzyka obiadowa w Wyk. Onk. Ro.zgł. W'I 
pud dyr. W. Szczepańskiego i solistów. 14 40 
Wojsko polskie- ,4-d®iem gdiziie wódz nasz 
kochany". 15 00 , Chłopsaie diziecmstwo" — 
pog. E. Aniszc-zenki. 15,10 „W  ziemi Estów"
— renortaż z płyt w opr. A. Kuncewicza. 
15 35 Arcydzieła literatury polskiej: „Trylo­
gia Sienkiewicza" — pog. J, Ziieawwiczów- 
ny. 15,45 Audycja dla wsi. 16,30 Koncert so­
listów" 17,15 „Echa mocy i chwały". 17 80 
Koncert rozrywkowy. 18,50 Znaczenie go­
spodarcze Ziem Wschodnich — przemówie­
nie min Mariana Zyndrum-Kośeiałkowskie- 
go. 19,00 Teatr Wyobraźni: „Czwarty Sejm 
króla Stefana —  słuchowisko. 19,30 Skrzyn­
kę ogólną prowadzi T. Łopalewsk 19.40 
Koncert orkiestry mandoliniistów PPW pod 
dyr. A, Jaszczyńskiego. 20.05 Ga węda ak­
tualna. 20,15 Wiadomości sportowe. 20 20 
Audycje informacyjne. 21.15 Muzyka roz­
rywkowa. 21,40 Teatr Wyobraźni- „Księży­
cowy kawaler" — słuchorwiskio. 22 10 Mu- 
tyka Hmowa. 23.00 Ostatnie wiadomości 
I komuniikały. 23.05 Zako-ńczenic programu.

PAPANOWIGZF
•ŚRODA, dnia 7 VI. 1939 r.

6 .30 Sygnał i oie.śń por 13.00 Wiadomo­
ści z naszvc.li stron. 13 10 Nasz program. 
13.15 Muzyka lekka (z płyt). 13,45 Re-nortaż 
aktualny. 14,00 Wyjątki z operetek (płyty 
z Wiilna). 14,45 „Wszystkiego potrochu" — 
audycja dla dzieci, w opracowaniu Wandy 
Tatarkiewicz i Henryka Ładosza (z W st- 
szawy). 17,00 Z motywów rumufijkich (płyty 
z Wiilnal, 17.30 Ulubione opery „A ida" Wer 
diego w opracowaniu Stanisławy K"trasow- 
skiej (z Wilna) 20.25 Z cyklu „Porans jmy 
Polskę": .Zn; -zenie Łodzi w przemyśle poł 
skim", opr. Anny Podgórskiej. 20 35 Wia­
domości dila wsi. 22 00 „Poeoi żołnieize — 
w literaturze staropolskiej" — odczyt prof. 
Konrada Górskiego. 22 15 Koucemt wieczor­
ny (płyty): Pieśń- ludowe obce 23,05 Za - 
kończenie programu.

C7WAPTEK, dnia 8.VI. 19.39 r.

6,56 Sygnał i pieśń por. 7,00 Nasz pro- 
grama. 7.05 Porady rolnicze. 7,15 Muzyka 
lekka (z płyt). 13,05 Z cyklu „Nasze wsie 
( miaste-czk,." — „Wałówka nad Świtczią" 
— pogadanka Jerzego 7anaiśniki 15,00 W 
Ł.iemi Estów —  reportaż z płyt w opraco­
waniu Antoniego Komcewiczia (z WiSnaj. 
15.35 „Najsłynniejsze książki polskie" — 
„Trylogia Sienkiewicza" —  pogadanka Ja­
niny Zienowczówny 19,30 Strzeżonego Pa u 
Póg strzeże" — wteczorynka w opraon-wa- 
uiu Lucjusza Grębockiego. 23,Of Zakończe­
nie programu.

N e  w p ły n ą ł żaden protest 
i  W j,ofe

Z dniem w czorajszym  upłyną? ter. 
mii; skłaoan_a protestów przeciw ko 
w yborom  do wileńskiej Rady Miej­
skiej, które odbyły się 21 maja 

Do Głównej Kom isji K yborczej ża­
den protest nie wpłynął.

Komun Kfft Leg i 
Avatft!?nrck

Zebrania informacyjne dla uczestników 
spi łecznycli obozów letnich L A. odbyoą się 
w następujących terminach:

1 obóz społeczny — Tarnopol — czwar­
te 1 din. 8 bm o godz. 9 rano w lokalu Ko 
mendy L. A.

2) obóz społeczny — Pom orze — w pią 
tek dn. 9 bm. o godz. 20 w Gmachu Głównym 
USB.

31 obóz społeczny — Sokal —  w niedzielę 
dr. 11 bm. o godz. 10 w lokalu Komendy 
L. A

Żołnierze L. A zapisani ną powyższe ot- o 
zy obowiązani są do stawienia się ne powyż­
sze zebrania.

Komendant Wileńskiej Legii Akademikiej
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U to p iła  f ilę
W Iwiu popełniła samobójstwj przez poiławjta się życia wilie? n-euleczabiej c!io 

utopienie się w rzece Iwiejce 30 letnia Heda , r*t>
Grupp. Zwłoki je j wyiobyto. Samobójczyni |

Zadała Ki Ka ciosów siekierą ojcu 
i uciekła do puszczy

We wsi Rudnia I, pow. stospeckiego po- snu. Ranny w stanie ciężkim zosfc i odwie-
lozonej w pobliżu Puszczy Nalinocitiej, uniy ziony d j szpitala powiatowego Córka jego
stowo chora Eugenia Nowik, zadała k.lka zt egła po popełnieira tego czj nu do Pusz-
ciosów siekierą swemu ojcu, w czasie Jfego « y  Nalibockiej.

Wykopał stare monety srebrne
. Bronisław Godlewski z folw. Faun .inka, 
w powiecie oszmiańskim wy ikpał w czas:s 
pracy lwio srebrne monety, na których po 
jednej stronie umieszona jest Pogoń litewska

1 napis „3 Grosa Ar. Mag Duca Li.‘ ‘  po dru­
giej zaś stronie wytarty napis „Sigis. .rug 
Rex. Pol. M. ...1663 As.“ ,

■

ODAK 
BANTA M

za  k a ż d y  s t a r y  a p a r a t  “K o d a k “ 
bez względu na model

otrzymać możesz najnowszy
nowoczesny aparat miniaturowy

“ K o d a k "
1  Łanta*ai>
w etanie zł. 33. —
priy zamianie zt. 25.-
i n f o r m a c j e  w f o t o s k ł a d a c h .

Najlepsze zdjęcia na błonach P 3 .n 3 .lO tn .iC  -  X
K o d a k  S p .  z o.  o. — W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  6

E SI

W
Nieodwołalnie ostatni dzieli I

»tŁiisty z  pola bitwy«
JUTRO Pi<EMlERfl I Wielki pasjonujący fum  sz p ie g o w s k i

K A P I T A N  B E N O I T
W roli głównej , lan Murat

H E Ł t O S I R e w e l a c y j n y  f i l m

Prawdziwy człowiek
W roli gł. A N E  S H I R L E Y  i EDiVARD ELLIS  

Nadprogram: Atrakcje i aktualności

Chrześcijańskie Kino Czoiowy film 0 ^  ^  ^_  S M  § A  J l k

ŚWIATOWID 1 prod. polskiej f  I ̂   ̂ Jj j i j
W roli kobiety, którą wielka miłość uczyniła znow młodą i zdoDywczą Marla GorczyńSna 
W pozostał. roiach : Ćwiklińska, Wiszniewska, Stępowski, Cybulski, Zacharewicz, Znicz i ln 

Początki seansów o godz. 4 —6—8 — 10, w święta o  godz, 1 - 3 - 5 —7— 9

M A R S N.eodwołalnie ostatni dzień I 2 e serie razemcz. i. Nędznicy c*. u. Paryż w ogniu
JUTRO PNEMlERfl! Podwó.ny program

I) DZIEJE GRZECHU 2) MOSKlESWSKiE NOCE

°-̂ łSKo ( .KALA PAGWsnjiniału film R R  13

fil
Dziś. Wspaniały film 
egzotyczny 1 p. t

w rolach głównych: Hindus
Nadprogram UROZMAICONE DODATKI.

Film  rew elacja I 
Sanu i słoń olbrzym Irau^tha

Pocz. seans, o  g. 6, a w niedz. I święta o  4.

Zaginięcie li -!e tn !e g o  n cinla
Do policji wpłynęło zameldowanie o za­

ginięciu 11 letniego ucznia Mariana Jankow­
skiego (ul. Świetlana 34). Chłopiec zaginął 
jeszcze 30 maja rb.

Ojciec, Adam Ja.ikowski dopiero wczoraj 
powiadomił o tym policję, która wszczęła 
poszukiwania, jak dołjc.iczas bezowocne, (c)

.BALSAMICZNA
\ KS O Ł

lE G O
’ Z' K O G U T K I E M  )

• A O l ł P H >
w s u w a  b ó l. p ie c z e n ia ,  
nabrzm ienie nóg, zm iękcza 
odciski, które po łe l kąpieli 
d o j a  s ię  u s u j ig i  n o w s i  
p g z n o k c i e m .  P r z e p i s  
w ł r d o  no o p o k o w a n i u u

P r z e t a r g
Związek Osajmnków w Lnozne nifltepzym 

oigłasza przetarg ofertowy na wyKonanie ro­
bocizny surowego stanu budowy gmachu 
uimuuaizjum V." Lidzie.

Szczegółowych informacji udz.cLa Biuro 
Związku w dni powszednie w godzinach od 
lu do 12 do dlnia 14 czerwca 1939 r.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Biu 
rze Związifcu w Lidzie, ul. ci (.'rnok It-gu 1 zia 
opłatę zł 5 (koszt druku).

Oferty (wypełnione i podpisane ślepe 
kosztorysy) z podaniem jiediziby (adiresu) 
oferenta należy składać w zamkniętych i za­
lakowanych kopertach z nap sem „Oferta 
do przetargu w dram 16 czerwca rb.“  w Biu­
rze Związku Osadników w L.dizie najpóź 
niej w dniiu 16 czerwca rb. dlo godz. 10 ra­
no. Oferty złożone po ter minie rozpatrywa­
ne me będą.

Do oferty winno być dołączone wadium, 
w wysokości 5°/« sumy zaoferowanej w go 
tówoe (ban Knot a md z wyjątkiem bflTonu) lub 
obligacjami pożyczek państwowych.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu 
o godzuoie 11.

Rozpatrzenie ofert, uznanie ich waznoś 
ci, ja k u  też pow.ienzesnie robot nastąp' zgoń 
nie z przepisami o dostawach i robotach 
na rzecz Skarbu Państwa, samorządu, oraz 
Instytucji prawa publicznego (Rozporządzę 
me Rady Ministrów z dnia 29 st/ezrra 
1937 r. Dz. URP Nr 13, poe. 92).

Związek Osadników zastrzegł sobie swo­
bodny wybór oferty, powierzenie części ro­
bót, przeprowr lżenie ustnego przetargu oraz 
ewentualne urieważnfenoe przetargu.

Lada, dln. I czerwca 1939 r. i
Zarząd Związku Osadników 

w Wilnie.

Przetarg
Kierownictwo Państwowego Stada Ogde 

rów w  Berdówce poczta BerCówka k. Lidy 
ogłasza na dizień 17.VI. 1939 r., godz 13 pl 
„■j-ii,, przetarg ofertowy n:a wykonanie: 

al budynku dtiewwiianeigo i lunstalacjd łaź­
ni na 10 osób;

b) na wykonanie .loból murarskich, zie- 
sielskich i stolarskich przy budowie piwni­
cy na 14 rodzin.

Plany i kosztorysyw edług których ma­
ją bvć wykonane wspomniane budynki, są 
do obejrzenia w kancelaria Stada w gofzi- 
nen urzędowych w czasie od 10— 15 VI. 39 r. 
Wadium w w.solkości 1%> sumy oferowanej 
należy sikładać do Kasy Urzędu Skarbowe­
go w Lidzie na Konto czekowe Nr 38294 na 
rachunek bieżący Nr 13-a. Oferty pisemne 
wiinmy być złożone w terminie wyżej ozna­
czonym, zgodnie z obowiązującym, przepi­
sami Rozp. Rady Ministrów z dnia 29.1. 37 r 
8 19 (Dz URP Nr 13. poiz, 92).

Ślepe kosztorysy na wykonanie poda­
nych robót możuia o'trzymać w kanreiadii 
Stada.

Kierownictwo Stada zastrzega sobie pra­
wo unieważnienia przetargu, zlecenia robót 
w mniejszym Tub większym zakresie I do­
wolny wybór oferenta.

Kterowuiik Stada 
Stanisław Sigmund.

K unno  I S j-rzed aź
■ ^yąyTtTfTTTmmi

SKLEP spożywczy z koncesją na tytoń 
do sprzedania —  Lwowska 24.

KLPIĘ ROWER okazyjnie, mało używa
ny. Sołtaniskj 1, Łukaszewicz.

OKAZYJNIE kupię łódź motorową za 
gotówkę. Oferty do Adm. „Kurjetra Wileń- 

pod teJ. 99.

MOTOCYKL 250 cm Mełschb ss angiel­
ski okazyjnie do sprzedania —  Zaułek M iń­
ski 3 m. 5.

Feprezeutacjjne K?no C * J I N © CflSINO dla wszystkich 
Wszyscy do CfiSINR

Di.iś
Wzruszający dramat z życia samoiiiej opuszczonej kobiety

S A M A

W rob ql na!elegantsza aktorka Sme- 
rykt KffY FRANCI I, u rocza  ANITĘ 
LOUISE, f  enc renalny chłopiec 

DfCKIE MOORE
Nadprogram : Dodatki i aktualności

K I N O  
R od zin y  K ole jow ej

Dziś. Najwytworniejsza najpięk­
niejsza najbardzei czarująca Joan C r a t fo fa w rewelacyj­

nym filmie

iH itm  „D a m a  na 2 tygodnie"
Wiwulskiego 2    _ . . . .Nadprogram : DODATKI. Począiek o  Modz.- 6-aj w święta o 4-ej

Obwieszczanie
Biuro Masy Upadłości firmy „Pol­

ski Przemysł Drzewny Roman Sawicka i B„. 
Iestaw Gajda“  mające siedziby w W.tnie, 
przy ulicy Wielkiej 30/7, telef. 722 po wia­
nami®, że teirmi.i zgłaszania do p. Sędz-iego- 
Komiisairza wierzytelność! upływa z dniem 
17 sierpnia 193E roku. (nkta Sądi Okręgo­
wego w Wihiie Nr U. 5/39).

Przetarg
Rektorat Uniwersytetu Stefana Batorego 

w Wilnie ogłasza przetarg ustey na dzień 15 
czerwca 1939 r., godiz. 12 na sprzedaż 730 
kłód drzewa o masae 1200 m. siześc.,- wycię­
tego i złożonego w parku Żakiet.

Przetarg odbędzie się w Biurze Admini­
stracji Folwarku.

Przystępujący do przetargu winni do 
dnia 12.VI rb. złożyć w Administracji fo l­
warku dowód wpłacenia w Kasie Skarbowej 
w?dliitim w kwocie zł 1500.

Drzewc przeznacz *ne do sprzedaży moż­
na oglądać w godzinach od 10 do 12.

Wilno, dn. 5 'zerwca 1939 r.
Rektor

K s . P ro f . D r A l. W ó ye lck f

Km. 338/39 r.

ubwleszczenle
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
Komornik Sądu Grodzkiego w Barano- 

wuczacłi rewiiru ii  Józet GieoIranów,cł ma­
jący kancelarię w Baranowiczach, ul. Ja­
giellońska Nr 18, na podstawie art. 602 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości że dinia 
12 czerwca 1939 r„ o  godz. 9 w Baranowi­
czach, ul. Szeptyckiego Nr 54 odbędzie się 
1 licytacja ruchomości, należących do Sta­
nisława Bieronia, składa jących się z i rdiio- 
odbiorniiks 7-lamip. firmy „Phillips11, 2 szaf 
ubraniowych fornirowanych z lustrami i ze­
gara ściennego-szafkowego, oszacowań-eh 
na łącziną sumę zł 55C.

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
ozomym.

Dnia 5 czerwca 1939 r.
Komornik 

Józef Ciechanowicz

Prywatna Koedukacyjna Szkoła  
Powszechna z orewam szkół p ństw.
^Naszsi Szk & fa“
i f RZEDSZKOLE E  Machcew Iczowe]
ul. Mickiewicza 19-22. Przyjmuje zap jy  
godz. od g. II — 14. Bezpłatne komp­
lety języka francuskiego i niemieckiego

P R ^ C A
LEŚNIK ROLNIK lat 32, rodzina zdemiań 

sha, skromny, subtelny chairaiklnr, bez nało­
gów, ochotnik szwoleżerów, syn, wnuk pow. 
stańców poszukuje stałej posady — zarządu 
mniejszym rewirem leśnym, foilwairczLiem, 
wprost od właściciela na b. skromnych wa­
runkach. Znajomość hodowli ochrany ek 
sploatacji lasu, ośmioletnia praktyka pań­
stwowa, prywatna referencje, kurs średniej 
szkoły rołn,czej, hodowca krów zarodo­
wych. Łaskawe oferty: Domarad Żabie Hu- 
culszczyzina.

POTRZEBNY dla jednej osoby maleńki 
pokoik bez wygód, byle jaknajłanszy Ofer­
ty kierować do Adm. „Kuirjera Wileńskie­
go11 —  dlla opłatnej.

STUDENT USB przyjmie wszelką pracę 
umysłową na skromnych warunkach. Naj 
chętniej w Wiilnie, ale może być i na wy 
jazd. Udziela również korepetycji. Sjjecjał- 
ność przedmioty humanistyczne i nauka pi­
sania wypracować. Zgłoszenia proszę kiero­
wać do Adm. „Kur. Wił.11 pod „Poszuku 
jący11

AAiAA*AAiAAAAAJULUAAiAUAA>VAAM> AA AAAAA
L E K  A R Z E

U li M ED . i ANI r  i
( P io t r o w ic z  Ju rcz«sn itaO w a

ordynator szpitala Saw.cz.
Choroby skórne, weneryczna i kobieca 

ut. Jagielliinską IB m. B, tel. 18 66. 
Przyjm uje od 6 do 7 wiecz.

DDK I O B
B l u m c w i c z

choroby wenci yczni., iis«. ^opicio e
ul. Wielka 21, tel. 921. Przyjmuje o<3 godi,

9—1 i 3— 7. Niedziela 10— 12.

MM

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

i-iiaresJ k A K n e r o w a
przyjmuje od godz. 9 rano do goJz. 7 wiać* 
— ut. Jakuba Ja&.ńsik.ego 1 a—3 róg uL 

3-go Maju obok Sądu

L E T N I S K A
irn w m t TTn m m T tTnm T iu i i m wTn

 ' • - -O
sucua —  wsrjd lasów sosnowycn —- pokoje 
słoneczne umeblowane (bez poścueiij — od­
ległość od prz_,stank.u „Kanuonka11 3 kin. 
Wikt 5 razy dziennie. Oduegłośc od- kąpieli 
i km. Całodzienne utrzyjnanie od 3 do 3.50. 
Bliższe informacje: Kazimierz Krzaczek,
folw. Miikszainy, p. Ostrowiec k/W.

LEŚNICZÓWKA nad Czarną Hańczą w 
odległośai 30 km od Augustowa przyjmie go­
ści na lato. U tuzy manie dzienne 4 zł. Adres: 
poczta .opoćkinie pośrednictwo Mikanów- 
ka. Leśniczówka Lozki.

LETNISKA — maj, Barasziki. Przysta­
nek motorówek na 9 km w stronę Czarnego 
Boru. Osobne dioimy 2— 3—4 pokojowe z we 
randami. Dookoła sosnowy las. Niedaleko 
rzeczka. Prodnkta na miejscu. B. wygodna 
komunikacja Niedrogo.

R O iL H Ł
NIE ZAŁĄCZAĆ ZNACZKÓW!!! Świato­

wa Sławalll Studio Medfumiczno-Astro-Gra 
fologiczme „Paldini11 rozwiąże zagadkę Twej 
przyszłości, da Ci bezpłatnie klucz clio No­
wego Żyoia-Dobrobyiu, wybierze Oi sz-zęśli 
wy numer losu pod gwarancją. Osiągniesz 
szczęście, zadowoletne, miłość pożądanej 
oisobj, sposób zwyciężenia wrogów Nadeślij 
datę uiodzeiui,. Adresować: Sltidio „Paldioi11 
Kraków, Tomasza, skrytka 652.

PIEGI USUWA. WYBIELA CERE KREM 
,.LANOL“ , prawdziwy tyilko Elimeckiego. 
Drogene, perfumerie.

K7TW

Zakłady Graficzne
Z N IC Z

Wilno, B iskupia 4, tel. 3-40

D zieł* kiiążkow *. dru­
ki, książki dl* urzędów 
państwowych, samorzą­
dow ych, zakładów  nau­
kow ych. Bilety wizyto­
we, prospekty, zapro­
szenia, afisze i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w  zakreaie drukuratwa 

WYK.ONŚ WA

PUNKTUALNIE -  TANIO -  SOLIDNIE

-i -

oa BWH>

Ń EO A KrO ” 2Y DZIAŁOttfi W ład ysław  A b ra m ow icz  —  spraw y kulturalne litewakie i w iadom ości z m. Lidy; Z b ig n iew  C iesilk  —  kronika zam iejscowa; W łod zim ierz  HołuboWiCZ —  sprawozdania sądowe I reportaż 
.specja ln ego  wysłannika*; W itold  KIszkis —  wiad. gospodarcze I polityczne (depeszow e I telef.); E ugenia M a sle jew sk a -K oby llń sk a  —  dział p . L ,2 e  świata kobiecego*; K azim ierz Ł ę czy ck i —  przegląd prasyi 
J ózef M aśllńskl —  recenzje teatralne; Anatol MIkułko —  felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; J a rosław  N iecieck i —  sport; Helena R om er —  recenzje książek; Eugeniusz S w la n lew icz  —  kronika wileńska:

J óze f Ś w ięcick i —  artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno I 
C e n t r a l a .  W ilno, uL Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny p izy jęć 1— 3 po południu 
Administracja: tel 99— czynna od godz, 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d zia ły : N ow og ród ek , Bazyllańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Za.nkowa 4/7, teL 73; B aran ow lcze , 
Ułańska U ; Łuck, W ojew ódzka 5. 

P rzed sta w ic ie ls tw a : Nieśwież. Kłeck S łouhr,
Stołpce, Szczuczyn, W oło iyn , Wllcjka, G łębo­
kie, Grodno, Pińak, W ołLowysk, Brześć ł /B .

CENA PRENUMERATY 
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 z ł . ,  s odbiorem  w  admini­
stracji ii. 2.50. n r wsi, w miej­
scow ościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztow ego ani agencj, t j. 2.50

CF.NY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gi., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gt za wyraz, Najmniesze ogłoszen ie drobne liczym y za 10 słów W yrazy 
tłustym drukiem liczym y podw ójn ie Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemj 
Przydział ogłoszeń  do odpow iednich  rubryk zależny jest tylke od  Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Oc tych ce r  dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50% . Układ ogłoszeń w tekście 5-iam owy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń  I rubrykę .nadesłane* redakcjr nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń  i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia tą przyjm owane w god z. 9.30 —  1U30 i 17 —  20.

Wydawnictwo .K uijer W^eński* bp. z o. o. Druk. .Znicz*, Wilno, ul. B is k . Banaurskiego 4, tel 3-40 u*-. « ł  K0ti*»«w»n,.g*, u m i l  u


